
N r, 16.
Nate':tfo£6 pocztowa opłacona gotówkę. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1921. Rok IX .

DJ*

Gm ? egzemplarza j

5  j LUD □
j Cena egzemplarza |

j 5 m  i

ATOLICKI
Komisji: w Polsce na li kwertal ES fflk- 
W arasryce na taty rok... 2 ooiacy 
Hf Eanii .............. 10 ton

Tygodnik poświęcony sprawom ludu katolickiego.

M ?  Gidsd Psiskieso Slwilwa fat. M«p.
W ychodzi ił,  ■ k a i  Jsę n ied z ie lą .

Adreo Redakcji 1 A dm m iatiacyi:

Kraków, ul. św. Filipa L  17.
Ogłoszenia za jeden wiersz 
petitowy 30 m., w teascie 40 m

W ostał nich czasach spotykam y s ę 
w  Małopolsee z naleganiem ze strony 
Piaslowców, byśmy w e wszystkich gm i­
nach tworzyli t. zw. „ra^y lodowe*'. —  

, Słyszy się nawet często żądanie, by ka­
żdy naczelnik gm iny z obowiązku utw o­
rzył radę ludową, jeżeli naprawdę pra­
gnie dobra ludu.

Jesieni tego zdania, że
m y  c h ł o p i  © bseca]©  t w e r s y -  

*say2 p o w ia n s ^ K iy  t©  j k i y n i t  2  n a n s ^  
S i© ^ ,  h «  u l a  t« ? © rg y £ ' K ie t s M a g © ,  

c© *ry t r y j o  & a x e e g © w e tn J

Tak sarno m usim y się rozsądnie za­
stanowić, czy tworzyć te rady ludowe, 
dzy też nie.

Mojem zdaniem tworzartji red ludowych, 
pnpsnowanysh przez Piasłowców nie ma obe­
cnie w wolnej Polsce żadnego esiu.

Pocóż bowiem tworzyć w gm inie ja­
kąś odrębną radę ludową, kiedy" w  ka- 
2de gm inie jest już Rada gminna, klóra 
pyszła  z w yborów  ludu, a w ięc jest 
Już ludową Taka Rada gyninna może 
1 powinna zająć się; wszystkiem,. co się 
•dnoai do dobra ludu. Tworzenie więc

jakichś drugich rad ludowych jest już 
bezcelowem. Moglinyśmy przez to po­
paść w  szkodliw y nałóg dawnej Polski 
szlacheckiej, gdzie dużo radzono, a mało 
czyniono i dlatego Polska upadla; świeżo  
zaś uczy nas sąsiednia Rosja, która przy 
bardzo wielu „radach" rozpada s ;ę, że 
i nas lakie podwójne, czy potrójne na­
wet rady nie uszczęśliwią i nie zbawią.

Dalszą bardzo ważną okolicznością 
jest to, że tworzenie rad Scdowysh w  myśl 
Piastowców wprowadziłoby w wioli? {ffijjjr 
nach zamieszanie i nadział, a m y chłopy 
mamy teraz dążyć właśnie da jedności. 
Rady ludowe Pia.stowv.vnv nut ją być ra­
dami partyjucmi stronnictwa „Piasta"; 
niechże w .ęc w  gminie, w  której jest 
kilka stronnictw politycznych, n. p. 4 , 
każde stronnictwo stworzy .sobie swśją 

•radę ludową, to będzie w  gm inie ra­
zem z Radą gminną aż pięć rad ludo­
wych! Każdy przygna, żeby to prowa­
dziło tylko do rozbicia gminy.

Niepotrzebne są rody ludowa i ze względu 
na s^oj cel. Na zapytanie b ow h m , na 
co właściw ie potrzebne są rady ludowe 
po gminach, spotykałem się z odpowie­



,.T ITT) KATOLTCK P K r K>, z d. 17 K w ietn ia  i 921',

dzią Piagłowców, że mają one bronić 
•gjminy przed roztnaiłeroi nadużyciami, 
gdy n. p. władze nakładają nieraz za 
wielkie ciężary-Jia gmino, wydają nie­
sprawiedliwe ceny raaks}rinałne, zarzą­
dzają rekwizyeye i f. d.

Tu musimy oświadczyć, że teka elsrona 
magla fe,ć petrzelsna przy nęźzzh  
czyąfi: ausirjaekich, rosy isk ich-, czy
pruskich. Obecnie jednak przy rządach 
polskiehó m owy być o Lem nie powinno. 
Gdyż cdbo rząd będzie się domagał cze­
goś sprawhcdiiwie, a w i ody to żądanie 
w interesie Ojczyzny w ypełnić Lrzeba —  
albo leż bęcine się od gmin czegoś 
prawu .dsmtgal, c z y  też wydawał.-nieroz­
sądne ustawy i  rozporządzenia, a w  tedy 
laki iząd powinien ustąpić, .lego zaś 
miejsce winien zaj.ąć inny rząd, który­
by domagał się cni obywateli tylko tego, 
co jes.L słusznern i sprawiedliwem. Jedy­
nym zaś obrońcą ludu polskiego przed 
bezprawiem i nadużyciami jest Sejm, 
a niebawem będzie nim i Senat z po 
ywzecknyeh wylmrów. Wyzyskiwfrtrta 
zaś na polu iiandhi i przemyciu, wtedy 
się tylko pozbędziemy?* kiedy ujmiemy 
we własne polskie ręce obydwie te 
dziedziny żvna.

i w ierdzenie. jak oby te gminy, które- 
nieTunią rad indowych, miały być pó­
ki zywdzonc i jakoby nie miały otrzy­
mywać przydbalów n.a równi zirm cmi 
gminami, jest również tył ko straszakiem  
na iadz: ghijćch i nieuświadomionych, 
bo każdy, kio wypełnia obowiązki w o­
bec państwa, powink-n mieć i równe 
prawo.
& «?ląc mm&mt tw@?zr£ now@ 
r m #  k 3 S t @ w $ ,  s S a i n s i g ś i y  
E a s s s ®  B *yl2f l a k

ihallepsesii
Starajmy się lw  do Sejmu i do 

Senatu wchód/, i! ludzie najodrmwie- 
dniejsg nojuczcisYsi i najzdolniejsi, — 
by każdy z nas zajął się czynnie, ile 
tyj ko może losem swej Ojczyzny •— 
a wnet odbudnj-emy Polskę taką, jakiej 
pragniemy. -

Przy sposobności muszę zaznsuwyć, 
że Rada gm inna w  gminie, której je­
stem naczelnikiem, tale dobrze spełnia 
swe obowiązki, .że o uraziłbym ją, gdy- 

. b y m  jakąś now ą radę tworzył.
-  Franciszek Paw
w6j.i z Woli kzęflu.iskiejz1

Jtesflutó ktesieiiso m Spiszą ifaGo 
walają g pomstą d sn isba .

Obecna a-jminietracja kbśdclna na  Spiszu 
i  Orawie jest smutną spuścizną po rządach zabor­
czych. Na tezy lata przed pierwszym iozfcrarem 
Polski zagannjła Marja Teresa Spisz i odcięta go 
od ctydeozji krakowskiej. W  ten sposób pozbaw .la 
ludność spisko-oiraavoka opieki Kościoła polskie­
go, M jrr-a-jaŚ-łud polski, cd ip g j pirawowitydi pa* 
steiwy. pcTy miejsce księży polskich zajęli Słowa­
cy, w krótkim  czasie z kościołów spisko oraw­
skich /.ostała wygnana mowa i pieśń polaka, a na 

' jej miejsce został wprowadrlcaiy obcy i ncaroąu- 
mi?Jy ludowi naszemu język słowacki. I ton stan 
r-zeczy isbnńty po dziś dr/..ień i istnieje dzięki nie­
pojętej indolencji naszego rządu. Przy dwudziestu 
kościołach p:\rafjaJnycL nie mamy na Spiszu ani 
jednego księdza Polaka, a  na, Oraiwie trzech ksł -ży 
pąńkićh. Są to pierwiastki miejscowej mtolifrenejl 
polskiej, k tó ra się obudziła, z loiaatgu narodowego.

W ięc tylko do 3 szkółek orawskich, do 3 ko- 
seJolów orawskich wróciła z wygnania. mowa p-sł- 
#ka, a  w  w szystkich innych kościołach i szko­
łach przy nauce religji panuje wszcebwładnie ję- 
zj’.k słowacki. I mamy taki-o zjawisko, że <łzsś wa­
kują na Spiszu i Orawie trzy probostwa, a m y i- h  
obsadzić nie moćcews l>o nie mamy wpływu tak 
dfcuOTp, jak długo adm inistracja kościenm- będ/ie 
pociiegaia biskupowi rezydującemu w Czechosło­
wacji. '

Yćohec potwornego stiura rzecay powkimkTią 
Raadti polskiego było po objęciilwładzy na Spr 
s k u  i Orawie poczynić energieziie staranie u S tó w y  
Apostolskiej o  wyłączenie administracji ktościćwmj 
na- Spisziu i Orawie z  pod jurysdykcji biskupa spi­
skie?'o, rezydującego- w Czechosłowacji, a  przyłą­
czenie jej do dyecezji krakowskiej zgodnie z tra ­
dycją historyczną. A że tak a  zmiana nie może się 
dokonać w kilku tygodniach, ale w ym aca dłuższe­
go ezasin, to ]Xiw;mnością Rządu polskiego było 
postarać się o nominacje polskiego komisarza ko- 
ścielinego dia SpidEa i Orawy. T aka mmatn&csja me 
natraf.laby'poiuówezas n a  żadne trudności. bo sto­
lica biskupia w tedy wakowała. To dałoby nam 
wpływ na księży słowackich, którzy są nam do 
tych czas'obcy i z małymi wyjątkam i wrogo uspo­
sobieni. P rzcdew szystkem  nominacja ta  urno! fis*



„ŁTJD KATOLjfCKt" H r l8 .x < t .  IV R w ttfiiln  * 9Sf.

itsby. nam wprowadzenie księży polskich d-o szkół 
spisko-orawskich przy nauce katechizmu, którzy 
v.v niotLieła i świętu glotilliby łudowi spisko-eraw- 
Ł-kiemu ewa*tgelję w- ojczystym języku.

N iestety Rząd naśz obowiąfflou swego nie speł­
nił należycie, ho opóźnił się m a z  tą  spnamrą, 
Dopi&K? w pierwszym tygodniu stycznia poseł 
polski przy W atykanie miał wręczyć Kurji oraym- 
sfciej odpowiedni akt, dómagająe.y się zmiany ad ­
ministracji kościelnej na  Spiszu i Orawie.

Drugiego natom iast -obowiązku nie spełnił rząd 
■wcale; nie postarał się bowiem o polskiego kom i­
sarza kościelnego dla Spiszą i Orawy. I łfiaffago 
rząd czynimy dzisiaj odpowiedzialnym za to, co 
s'ę  dzieje na Spiszu i Orawie, za to, że stan  gwał­
tu  zadany językowi polskiemu praez rządy zabor­
cze przedłuża się w nieskończoność —  za to, że 
•języ k  polski je s t wygnańcem na wolnej ziemi spi­
sko-orawskiej. A że czas najwyższy, aiby ten stan 
gw ałtu usunąć — czas najwyższy, aby księży poi 
sfcieh wprowadzić do szkół spisko-orawskich —■ 
dlatego żądamy kategorycznie od naszego rządu, 
aby się zajął natychm iast i energicznie uzdrowie­
niem administracji k p i cielne i na  Spiszą i Orawie, 
ażeby nie spuszczał z oka pertraktacji o wyłącze­
n ie ' adm inistracji kościelnej z pod jurysdykcji Bi- 
-sk upstwa spiskiego, a  nim to  nastąpi, ażeby się 
postarał na czas przejściowy o  polskiego kom isa­
rza kościelnego dla Spiszą i Orawy. Ażebyśmy7, 
mieli tę pewność moralną., że nasz -rząd wjnrdni 
ten obowiązek, Klub nasz zgłosił do laski marszał­
kowskiej wniosek nagły, wzywający rząd, ażeby 
w przeciągu jędrmgo miesiąca postarał się u  Sto­
licy Apostolskiej o komisarza kościelnego polskie­
go dla Spiszą i Orawy.

A do tego naczelnego posUdabu w sprawie ad- 
ministra«;.ji kościelnej na Spiiszni i Orawie dołącza­
my postulaty równie aktualne z innych dziedzin:

1) W dziedzinie oświatowej jest naszym postu­
latem —  otworzyć' osobny kredyt dila budowy 
szkół na Spiszu i Orawie, aby Ludność spisko-oraw­
ska zau; Mll»,na pod względem naród c wym —  zaia- 
lazła. szeroki dostęp do źródeł oświaty nołskiei.

2) W dziedaime komunikacyjnej, aby nząd w 
roku bieżącym opiacnwał plany i rozpoczął budo 
wę kolei -łokaioej Nowy Targ—B ok loka i drogi 
łą,. znakowej Łapsy—Nowy Targ.

d) W dziedzinie gospodaa-ezej na-taym postula­
tem jest: saanuo do siewu : kontyngent nawozów 
sztucznych (Ha Spiszą oraz Skalnego Podhala, a 
przedewszystfciem odzyskanie Jaworzyny.

Te liilkai postulatów dyktuje nam interes na­
rodowy i polityczny ra  kresach południowych. 
Icyicłde i energiczne wykonanie tych postulatów, 
zdaniem naszem, przyniesie nam jedną zyskowną 
pozycję w naszym bilansie narodowym.

Z twardego ludu tatrzaimkiego, zaburtowa ne- 
V," w walice a ostrym klimatem i skalistą glebą wy­
p sn ie  potężna straż kresowa na południowym na­
rożniku państtwa, straż groźna wrogom naszymi.
4- na widok tej straży pokrzepią się serca stuty­

sięcznej rzeczy ludu patekięgo pod jarzmem cze­
ski :3ia pozie stającego. Pofcrznnią k ę  nadzieją, ża 
i dla tej rzeszy wybije godzina wyzwolenia, że 
i dla niej otwocaą się drągi powrotu do Polski. 
A drogi te wskaże ta  straż kresowa, kló -ą dzisiaj 
tworzymy, dając ludności spisko-orawskiej wiwyst 
kie warunki rozw. oju życia narodowego i gospo­
darczego-. I spełni się to, czego gorąco pragnie 
każde soćce poleskie, że jak  grabieżą. Śląska <Śor­
nego 1 Cieszyńskiego, grabieżą Orawy i Spiszą- -za­
częły się -rozbiory Polski, tak  powrotem tyeh ziem 
do pnia.m acierzystego zakończą się roebMwy Ptd- 
ski. Poseł ks. J. Madej.

• Pracując 25 la t w śród ludu polskiego na wsi. 
onzejąłem się mimowoli ruchem ludów; m — wi. 
dząc n a  własne oczy upudieniic tego Indu pszez 
rząd anstry-jacki i fi-ymarozeiiie sprawa, liniową 
przez różne partje. Dziś w  Polsce ludowej, opartej 
na masach, -walka itr staje się zażartą, nc !ud musi 
ostatecznie pozii&ć, kio  mu jesl przyjacielem, a kie 
wrogem.

Sto pięćdziesiąt ła t czekał lud polski na swo­
bodną rękę wyboru. Sto pięćdziesiąt lat, zwolna 
wywalczał yobie prawo obywatelstwa. Sto pięć­
dziesiąt la t w niewoli ciągle był okłam ywany i 
oszukiwany. Nie dziwić mu się zatoru, że <ft$euki 
przeszedł de  wrogich partii, których celem wyrzu­
cenie Boga % powk-rzchri ziemi i kapłanów, aby 
tam swobodniej można byle stdre polmłać. jStąii 
w j nikła nienawiść do -wszystkiego, co tótiuie du­
chem katolickim. Dziś nastał caas zbiotów, N S e- 
wauych przez różne stronnictw a ludowe z pod zna­
ku Stępińskiego i  ..Piasta", oraz pmma ludowe 
z nimi sprzymierzone.

O ile bowiem stronnictwa wymienione położy­
ły pewne zasługi okolę rozbudzenia ruchu Indo­
wego i podniesienia ludu pod względom narodo- 
rs yrn —  r tyle zapomniały o duchu tego h tlu  i o 
mince o ojowiązkach względem Boga, Ojezyzuy 
i całego polskiego spoieczeń?twa. j tak  w orga­
nach tych stronnictw, będących prawic prywatną 
własnością-prezesów, eayttaray tylko- hymny po­
chwalne dla tychzę prezesów- lub ich stronnhftw, 
albo artykuły  polemiczne w ich osobistych spra­
wach i interesach pod pokryw ką dobra ogólnego 
indu. Nic wspominam już o wyrabianiu rozmr.-!v, h. 
koncesji, k tóre się stały wyłącznym p -żywikiem 
owycli stronnictw-. Jcrrdso csęsto ze szkjodą buf:. 
Nie mam wcale zamiaru podkępywaTfa slanon *s-k:\ 
które- .obsad:-: ik Plastowey w Warsztiw^ć, bo^wk-ulzr^ć 
należy się postach i cześć. Ale nieuk wam powie-
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ć!«ą osznteaui przjr pionm yoh  wybrnach ca:opl 
bielni,- ile zyskali rp . na reformie rolnej. K to na­
był grunta p z y  parcelacjach obszarów, nip. w ta ­
kiej Przeworszczyźnic? Ozy ton, który nic nie miał 
a walczy] dla Polski.; czy ten, k tó ry  był i tak  bo­
gaczem i -paskiMzem?

Kogo więc bierze w  obronę pa.Oja Fiastow- 
eówż -— Oto tworzy ona nową szlachtę polską 
bez żadnych zasług, k tóraby  uciskała słabszych, 
a  prowodyrów pchała do władzy po to, aby lud 
polski zakuć w nową niewolę chłopsko-żydowską. 
Wiecie bowiem dobrze, że bogacz Fbnstowiec trzy­
ma z żydarni, że u progu jego zginałby drugi jego 
brat.-ludowiec.

Piastowcy robią krzywdę waszym dzJccom, 
k tóre wy kształcicie na księży nieraz w bardzo 
ciężkich v annikaeh. Chcą oni zamknąć ich w ko­
ściele i w konfesjonale, a  nie dopuścić do żadnej 
pracy społecznej i politycznej, ba. naw et odma­
wiają im prawa, i by w/ iiulenia ludu katólickiogo 
bronić mogli publicznie naszej śwr. w iary w Sejmie 
polskim. Ponadto krzywdzą Ind polski w e wscho­
dniej Gai cji, bo dla zdobycia m andatów feroowi 
o d jąć  póitcra miljona polskiego ludu E u  ii nom i 
Ukraińcom na pastwę. U/reszcie zaaŁ-kowan oni 
w' konstytucji'';fcł'gjQ katolicką-, bo ją  zrównali z 
robgją, s^dhwsiką i % religjanii horctyófciemi!

v;y «»,•■ to ludów cy-katol;cy!V Ocknijcie 
fyę przynajmniej wy, Bracia z ziemi przemyskiej, 
k t& zy  macic lud eeganizować i z łącace się pod 
znakiem stronnictw a katoiicko-ludowego. Ono 
jedno daje waru gwarancję i teraz i potem, ze 
spraw ludu nie zaprzepaści.

Mieleni prawdziwą przyjemność słyszeć na wła 
sno uszy'spraw ozdania posłów SKL. nuży wypeł­
nionej sali w Krakówie. Pyli tam rjwaą^s katro 
1'e.y z dalekich wsi; byli wasi księża, synów .o 
chłopscy; byli toż i nauczyciele z z a padły clę wio­
sek. W szyscy d e k o w a liśm y  P-ogu za- wolna Pol­
sko, ale też wszyscy biadaliśmy nad ruchem |  k>- 
wym, że zło pcha się między wras i do was.dizwia- 
nn i oknami i ż& stronnictw o ..P iasta11 iŚfls w Pol- 
$18 zaw iodło oczekiw ane nadzieje. Sam dioSw&bi- 
c.z,yiem na sobkv ó d ‘znaczą rządy. Piastowcó w w 
gminie i powiecie, jako jeden  z w  elu, którzy po-, 
koahr.ii lud pofeki duszą całą. # .

Zawróćcie przeto Bracia chłopi z btędc-zj dróg .
Praca nas czeka ciężka, a spełnienie zadania 

zależy od siły, jUką wy chłopi katółicy mac e w rę­
ku. Dajcie nam tę siłę i wolę waszą, a wierzymy, 
że p;7.y pomocy Bożej zwycięży wspólna, święta 
Stprawa ludowa. Odtąd wołajcie wszędz-e po całej 
Polsce:

„Niech żyje Lud katolicki!"
„Niech żyje Stronnictwo katolicko-łuilow e 

SKL!“ 
„Każdy Ludów icc-kstclik niech czyta gazeię 

„Lud katol'cki“‘ 
„Poznajcie już raz i pokochajcie prawdę!" 

Gdula z  N t  ankowic.

D Ą  G A B R IE L  T A D E U S Z  H EN N ER.

Róże klaszfome.

Ogrodu srebrną depcąc rosę 
K arm eli tank i  idą bose, 
k a r m e l i ta n k i  zapatrzone  
iv s łonecznych  kap lic  ja s n ą  stronę.

Ich eksta tyczne p a tr zą  oczy  
tam , gdzie  się z to ty  o łtarz  m roczy ,  
gdzie Oblubieniec ich Najświętszy,  
k ę d y  ka d z id e ł  d y m  się p ię trzy .

Ogrodu srebrną depcąc rosę 
k a r m e l i ta n k i  idą bose, 
wiosenną upojone wonią,  
a w ko ło  k w ia ty  im  się k łon ią .

p ł y n ą  j a k  m y ły  przez f i r m a m e n ty  
niby m e todye  pieśni świętej, 
K a rm eli1'anid  zapatrzone  
w  s łonecznych  kaplic  ja s n ą  sfi onę.

S'a da &ervfci.
Do Stanów  Zjednoczonych A m eryki Pół u. mo­

gą w edług ifjsmt-ejszych ubaw- -wyjeżdżać5ty lko  łu ­
d z ę  zdrow i fizycznie i duchowo, k tó rzy  od n a j­
bliższych krew nych (ojca., b ra ta) ot zym ah d o k u ­
m en t t. zw. *,aff!davit“ . Baz tego dokum entu  n ie 1 
m a się co sta rać  o paszport n a  wyjazd.*)*

K to  paszport posiada, ten musi uzyskać  wizę 
urzędu ' Opieki lind E m igrantam i, 'Warszawę.. Aleje 
Jerozolim skie bG, potem  św ladectm o od d ok to ra  
(adres d o k to ra  teśknże agent-firm a, k tó ra  cmi- 
grairfra. ma. podw ieźć  przez A tlan tyk ). Potom  w re­
szcie trzeba  iść na  ul. S w ięto jerską 8 tram w a­
jem  J S $ M )  „o k ó ln a11 do ul. Nowowhriarslc-ieji, 
tam  w  konsulacię o trzym a em igran t „num erok11, 
czyli d a tę , k ied y  m a się zgłosić po wizę czyli p o ­
zwolenie n a  w ylądow anie w A m eryce.

K to  je;dz 'e  % A ntw erpii lub  R otterdam u mu?i 
posiadać wizę n iem iecką (Hoża 48) i belg ijską 
(Bracka .17), ew entualn ie  holenderską. W iza n ie ­
m iecka w ażna je s t n a  7 dni! K oszta podróży  IH 
kJasą wynoszą 171) dolarów , TI Idasą do ćwierć 
mil kuna m arek  poi.

W  pociągach j we Warszaiwró ule należy n iko­
m u się zw ierzać ze zam iarów , ani ilości posiada­
n ych  pieniędzy, bo od złodziei aż się roi i to b a r­
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dzo pomysłowych Adresy biiu, ulice .ł t. d. wską: ,v . 
że policjant.

Od 1 lipca. 1918 r. nie wolno w Ameryce S ć , 
lE-przefiawać, kupować, wyrabi-pe, przywozić, i»ti;c 
rowąć, ani przewozić żadnych tiuników!!!

Czego potrieluje 
polskie pazezelnictwtf?o U
FP. posłom i pszczelarzom pod rozwagę.

W ołam y ciągle i udowaiddamy, że hodowla 
^sztzól U> nicwyczeipana, a dotąd m ało wyizyski- 
wtaia kopalnia.' polskiego zlo ty  że to  szkolą po 
znani?, w elikioh.-dizk-ł Boga. szkoła moraieOśei i oby 
czajów, że pszazelnictwo to poezje., goisiporbrastwą 
aoćnoigo, np.: zyfemniająiea to (f c f e &Sdiate życie, że 
to p ę k n y  i zyskowny p..zcmysi domowy, jako 
uboczny' żfirolkok, pitzyspostibiająóy już to w miw- 
dzie przaśnym, bądź w pitnym lekarstwa, wielce 
Rkuteeznc na wiele chorób i t. d„ i t. d. M aić prze­
stali emy wołać i udowadniać, arż się ta  stula'/; roi- 
jiictw a i ogTodnicłwa w Polsce nor/powszechni trik, 
jak to było w dawnej Polsce. Aby -się to stało, pn- 
t.zcba pręeiiiu rzeczy; 1) zarnihiwaiita do tej hodo­
wli,-2) pszczół. 3) bardzo w’eki uli, 4) cukru bia­
łego n ieopoc atkow ar ego i 5) usfewodawmtwa 
pszczelarskiego (bartuiczego). . ; ,  g ■; a  , 

Przejdźm y po kolei to wm runko w:
v 1) Zamiłowanie wyrobimy sobie sami pracz 

CTYcomc pisjft i książek pszezęlarslaóh '*), przez 
p rak tykę u s ieb e  i u kopio, przez przysłuchiwanie 
się wt kładom na knrann b, wreszcie powinniśmy 
przez P I’. Posłów dążyć do tego-, aby nasz 8ejm 
uchwalił fciłuorGczae szkoły pszczelarskie, które 
m ogłyby być wędrowne, co roku w hmych powia­
tach,. hby młodzieży ułatwić tańszym kosztorn po­
znanie tej hodowli. Aby tę zajmującą i łubianą, wie 
i ze w szybszy sposób spomtlaryzować, raczą PP. 
Posłowie wymód.z w Pcimie. by tę wiedzą jako 
przedmiot naukow y obowiązkowy unreszc-zono w 
planach szikół i udzielano po  teoretycznie i p rak­
tyczni,} uczniom szkół rolniczych wyższych i niż­
szych. leśn kom. ogrodnikom, uczennicom sakół 
gospodarstwa wiejskioge, a szczególnie przyszłym 
nauczycielom szkół powszechnych, aby ci, idąc na 
■wieś, umieli pasieki zakładać, pomnażać, miody 
sycić i ps-zysposabiać wina owocowe. T w szkołach 
powszechnych powinna młodzież zaznajamiać się 
z pszczelnictwc-m (na 4, 5, G i 7 roku nauki), jako 
też z o urodni cl wem i sadownictwem. /

Z doświadczenia w 'adomo nam. że najłatwiej 
wpoić zamiłowanie do czegoś w mlodzioż w tedy, 
nim zetknie się’ ona z zewnętrznym gorszącym 
światem. Bo cokolwiek wpoimy młodzieży przed

*) W Miechowie (itról. 1’olstdel wychodzi bardzo 
flobre pismo „Sad i pasieka" uod redakcją J. Piwo- 
vj'ąifekieeo. Wpisowe .,00 Mk. i otr/y inujc się pismo 
bezpłatni#.

18 rokiem życia, pozutslaje jej to do końca życia.
’ • Najważniejsze ’ zamiłowanie, k tóre pnzechodzi po­

tem w naJóg. Znam kilka rodź n, ktolre chcąc 
(w tych ostatnich trzech lichych latach) utsyymać 
k ilka  ]mi pezezół przy życiu, stale odmawiały so­
bie słodzonej ;vkai\vy“ i herbaty, ziwhowiurj?jć przy- 
tlijelaiiy kartkow y cukiO" dba pszczół, by z pledu 
nef pogjĄ ly. Rząd bowiem dawał tróc-hę, cukru 
na podkarmkuńc, Me b&śdzo m t.ll i G&ę.-ito tiu jący  
czet wony.

Odyby Wys. Ministorjiwn rolnie lwa. tvras z 311- 
nistorjum kulej poleciło nasypy koiięjowe i różn-i 
n eu ży ik i obok tychże obsadzić iwami, wi-kiżną, 
akacjami, lipami, jaworami i obsiać espareeóą, • se- 
jt.dehą, fasel.ią, koniczyną białą, szwedzką olbrzy­
mią, nostrzykiem  i t. d. i t. d. i gdyby poleciła 
wszystkim Dyrekcjom kol. urządzać kurza pszczół 
nic-ze '.<®a wszystlikiulśkolejanwy, poożąw&zy od 
służby ma przestrzeniach, w wasj.sz1a.tach, a skoń­
czywszy na masKynistach i urzędnikach 1 gdyby ci 
kuraiśei po ctuzymafrieJ świadectwa. ot‘mzym«lr iws 
początek próżne ule i po 1 roju, kursiści c; roa- 
nisncżyiiby pizy dobrym pożytku na. nasypach s.we 
pszczoły wkrótce, mieliby nader miłe zajęcie w 
w olnyclijtiiw ilach i miód przaśpy i m ód pitny, 
a obserwując życie pszczół, spostrzegliby, żc Pan 
Bóg te stw w zouka tak  zegiurtzow ał. m  one ciągle 
dzień i mcc 'a naw et w święto) prac u ją  i pracują 
cSoi s'c-bie i dla. siwej m atki i dla p r z y s z łe j  po­
tomstwa. nigdy o  strajku nie myśląc. 1.1 ludzi nie­
m a tak  doskonałej oiganizacji. U pszcećł jest ha­
sło: wszystko d la wspólnego dobra, wszystkie po­
święcają się dla m atki, a hid-z:e w ystępują naw et 
przeciw Matee-Ojezyźnie. Stef. RóLrenschs?.

Jak adresować listy do ftmeryk1?
Po naz.w i.rku adresata piszo się: 1) num er domu;

2) ulicę, np. E. Grant. st. ŚE. — Eaet —  wschód), 
N (Nordi —  I  iłnioe), S. (óouth —  Południ,.1), W. 
(W est —  Zachód), st. (street —  ulica). 3) Nnaw*j 
miast.’., np. New York, albo Chicago, Salt city,. 
Jersey  city (ęity —  miasto) i t, p. 4) Bc/?ośredii't» 
po nazwie miasto płszeny w skróceniu nazwo sta­
nu (kraju), w którym  to  miasto jest, wH&! N. Y. 
(New Yoik), N. J . (New JerseytÓ Pa (Pensylw a­
nia), Ga (Georgia), Va-(Yircjini'a) i t. d.

Jeżeli adresat nie mieszka ^  mieście, to  za­
m iast Kiunteru domu. ulicy na., adresie jest dodana 
n e^u a  potyiątu np. llelmon co (eo, county — po­
wiat);,;: a na, boku^s!(>vw Box (box —  skrzynka) 
i liczba. Kto fcorriem chce i zapłaci m ałą sumę,-ten 
na poozi ie am erykańskiej ma swoją skrzynkę nu­
merowaną, do której może zaglądać, kiedy*..chce, 
czy toż tam oo nic poyyszlo ze stare.go. kraju. —• 
(Riuez od „boxu“ nosi ze so b ą , rozum :ęśsię).''

Kto o tych' wskazówkach nie zapomni, ten 
może być pewny, że lląfc jego nJe będz:e błądził po 
Ameryce, jak .wieezny żyd.
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OJeieo święty Pius X  o prasie.
„N apróżiio bodziecie budow ać kościo ły , odpraw iać m isje, zakładać szk cly , 
w y k o n y w a ć dobre uczynki w szelk iego  rodzaju; wsŁysifcić w a sze  zabiegi \ 
będą daremnie, jeśli nie będziecie u żyw ać bron) odporne! i zaczepnej, 

jaką jest katolicka gazeta , szczerze  katolicka prasa“.
PAPIEŻ FIUS X.

OBOWIĄZKIEM
fes* T W A I H  Jefil •

jtrsrairsefcwsć a fłrinsHnaraaeć

_ „LUD KATOLICKI",

u r l o p o w a n i a  t o ł n i e r z ?  - r o l n i k ó w .

Wetiefe rozpoczęcia robót rolnych zroiwadisałff 
M. S. wojsk. S. I ‘/ i  U. pod Ldz. 829/301/21/1. 
Tj. z 20/111 br. beutenninowe urlopowanie boz 
piuw a <k> poborów (żołdu) następujących szaogo- 
wych służących w wojsku, a  należących do r o ozu i 
Łów 18>S, 1897 i 18%, o ile są wlaścioielamiykń^z 
kioro\niksami samodzielnych gospodarstw ,rol­
nych, a mianowicie: a) właścicieli m rjąlków  ziem­
skich, b) właścicieli samodraohr, t Ii osad i gpSp/g 
darslw  rolnych, cl dzierżawców' jnająjtków ziern- 
skieb, d) dzierżawców samodzielnych osad i go­
spodarstw rolnych, c) jedynych kiesowników m a­
jątków ziemskich, f) jedynych kierowników oisaJ 
i gospodarstw  rolnych. wlośckrńskkJi, g.» jedynych 
konieczny, h  pracowników na roli w gospodar­
stwie

Ze wzglę-Ja na  w skazaną szybkość w  wykon :v- 
iiin  nhiiejszej alkcji, pcrlstaw ą do bez te* minowego 
ut’lo | ow su ia  będzie ośw iadczenie danego  szero- 
gowen, iż on podpasła pod jedną z w y p h  w .-pzc.se- 
góhiionyeli ka iegorji (a, b e. d. oh uy/glcdnie’, o ile 
je posiada, zaświaidczeaie przez od­
nośnych w ójtów  gm in i ' po tu  icithoiici. przez pnsp- 
łożc-ue sraro& w a.

W  w ypedku w yszoze^klnióffyni p<xl g )  jeŵ t ko’- 
n et-zne zaśw ńułczeaie, że szeregow y jest iedy- 
nyia, konioczi ym pracow nikiem  n a  roli w gospo- 
danstw ie, w ystaw iono przez odnoś+iych w ójtów  
gm in i po tu  ierdfc® e pf7.cz przełożono stare  twa, 
dv wypsrTkacb w ątpftw yeh odnośno .oćkteiaty wm- 
skówo. zakład^', u rzędy  i formacje,. w k tó ry ch  da­

ny żołalosz się anajdajo, zarządzą bczpośred. io 
możliwie w drodze, te?ąąyafiowiej stwdordizenie j.V, 
dinego z zapodanych, faktory (a, b, e^ d , e f, ą) 
przez właściwe starostwa. W  m i s  powstania clai- 
szycsh wątpliwości decyduje mos-liwie szybko w ła­
ściwe Dowództwo O kręci G&nmailiieąo. Be-/,termi­
nowo urlopowanie obejmuje szoregoi yc-h wszyst­
kie*  rodzajów broni i shi/.b, Lek w kciju  tak i t a  
fjconcie, a  należących do nocz;rilc.ów 1393, 1897 
i 1896, oraz starszych roczników.

W „Wieńcu-Pszczółce** ey.ytemy:
„Znany jest i naszym czytelnikom pierwszy 

naczelny ,t<śSskt»r ^Piasta0, potem wielki d .:i-  
*iłOz polityczny ludowców w poro iątaoh Brzesko, 
Tarnów, naw et Lwów/, prez-ss inwalidów, dr. Ga- 
gate-k.

O tym  Gagaitku ogłasza teraz zarząd powia.o- 
wy Związku iswralklów w Tatnoroie następująco 
pismo:

Sk maju 1920 r. z upoważnienia wydziału w y­
konawczego Zwiąsku inwalidów w-ojermych w 
h W a w i e  dr. Gagatek zakupi! w ruhusterstwie 
skarbu 2 ire try  sacharyny, którą złożył w domu 
Tadeusza Truszkowskiego, przy uh Chmielnej 
L 25 w Whursratwie. Sacharyna i>iv.eznaeiZoną była 
dla Związku Inwalidów i rozdzieloną miała być 
pomiędzy w-szymkie Koki Związku w ilości po t 
i pól kiiograraJe, zresztą wedlo zapasu, jak  wy­
starczy. T yr.cza rem p. dr. Gagatek acracdal ss- 
ckarysą  w pasku, zat^btająo pól ut liooa ńt& wk 
w gotówce łj>. T ransakcja odbywała się w nt:a* 
szkrnlu i »  obecności p, TruszkOKsl.ieąo, tąpieyo 
agcnla polleji psósiwowej, k tóry  zwracał uwagę, 
by sad -ai^nę i rzdse. Pomlnto to, <lr. Gjigntok 
sprzedał ywrairym-* fcuriown c- na passk. Z uzyska- 
•iioj w ten ?{KiSÓ'o gotówdd zakupił dr. Gajratek rh> 
spółki j, Mfvr»4ziarciu auto i uzyskał generalną do­
staw ą dla FV armii wojsk polskich w W rrszaw ie, 
Łcćzi i Biz-eściu. D-zięki zaufaniu ze stromy inwa-
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Iklów .zajął <*r._ G a rs tek  stano-wisko w wytkkilć 
wykonamczym Związ!;u inwalidów w Warszawie, 
a iiastąpiiier-wSiKdi do konslsjj sejscowej. Polą&e- 
nia p. ŚzmigJa z Ibzpszowa oraz p. Kędziora i far 
nyeii pasków z pod gEtfka „Fiast&‘‘ ułatw iły dr. Ga- 
j atłoowi wszelkie zakupy artykułów, jak  zboża-, 
m ąkę, odzież i t. p., na k tó jych dorobił się  ̂ ioi- 
kiegó m ajątku i — juk mówią powszechnie — da­
wniej ebo-izi; bez g... (kiś laipił sobie już s ia ­
tek, a  w  całej simsjj osobie jest nadal tylko dr. (ja- 
gatek.

Zsrz-yl powiatowy K oła Związku inwalidów 
v f ’jsnr.yek Rzeszypo ipoiiiej polskiej w Tarnowie, 
2 m arca 142,1 r.

Jed rss jak ,tsak r. D aiJee  Józef, pnzew.
Dodaj to być ludowcem, a mtljony same idą 

'io  lues.7-e.ni".
O  :5=

O innym  lrmclierze, daw niej z. ro d  _ znaku Sta- 
pL:jskiego, a teraz  piastow ym , p. Dubielu, donooil 
to sam o pkm o:

P. Gabriel Dubiel, znany ludowiec z Mleku 
i Tarrow a, .tisfcdłsz.Y z ramienia W itosa j na Gór­
nym  Hiąsku niby d li akcji plebiscytowej!, wydał 
rzekomo imieniem Śląskiego Związku Kółek roi- 
nie7>ye:h do wHjysttóak K ó'ek rolniczych na Gór­
nym Śląsku odezwę. W odezwie tej każe p. Dubiel 
w rrysfikua Kołkom zapłacić gotówką prenumeratą 
na założony jjmzcz uiago „Przewodu-ik wicjsk'”, 
jako. gazetę hsdloweów. Przy końcu odezwy p. Du­
li ?ol atakuje silne na Górnym Śląsku stronnictwo 
„Chrześcijańskie Zjednoczenie ludowe”, jako niby 
spółkę .am l/tnyck panków z  m iasta i woła: nie
ufajmy im!

T aka była robota ludowców na Górnym Ślą­
sku. Ledwie tara wleźli, już wprowadizają do Kó­
łek  rolniczych p olityk ę, a na wszystkich, którzy 
im służyć nie chcą, ■wołają: buzia! I robi to pan 
l>ub'el, milioner i w a r cl i o '. Lepiej już, żeby pił da­
lej w Tarnowie, aniżeli mącił wodą na Górnym 
Śląsko, Borobijac dziś jedność Górnoślązaków — 
to  zbrodnia!

U s t  o t w a r t y
ZWIĄZKU KAT. LICOWEGO W OoTRUWACH 
TUCZÓWSKICH DO OBYWATELI W RaDOftlYŚLU.

Kochani Rodacy!
Współczujemy baruzo z W a m i we wiałtdcm nie­

szczęściu, jakie Was spotkało, nranowicie, że \Va«i 
usiłowano zamordować Waszego ks. katechetę Ludwi­
ka Smółkę. Strapienie Wasze j st i naszem wiellciem 
strapieniem, bo i my tego kapłana mieli jako wika- 
ryusza i przywiązali się do niego.

Dziękujemy Wam publiczicie, że oclem ratowania 
go nie żałowaliście ani trudów, ani kosztów, że oka­
zaliście wielką oiiarnośe razem z Wrażym Pizezac- 
oym ks. kanonikiem Łukasińskim, któremu za to ró­
wnież składamy najserdeczniejsze: „Bóg zapłać!”.

Dowiadywaliśmy.sig pik-ie o wszystkich szczegó­
łach tego haniebnego napadu i bardzo nas udjezają 
następujące szczegóły: 1. Żaftdarmerya rsócmysk.i
telegraf owała po wypadkh-do konwBjJy w Miolru tak: 
„Ksiądz zamordowany, Składnica zrabowana”. Jcsito 
świadome kłamstwo, bo żapcliirmm-a "wiedziała. że 
k;s-iądy.:;r,uo zamordowany, alo ciężko zraniony i ża 
Składnica nie zrabowana. W jakim celu w teaSap- 
sób żandarmerya telegrafuje, to n2« bardzo a bardzo 
zaciekaw .a i nasuwają się nam p-owno podejrzenia.

2. Bandyci n&jpieiw byli u żydów,- iiiby iph rabo­
wać, a potem napadli na księdza. Rozszerzała sic też 
po mieście pogłoska po napadzie,"iż ksiądz pa ll ofia­
rą za swego poprzednika, zajmującego isię Składnica. 
Nas bardzo a bardzo zastanawia to, czemu żydzi ma 
da’i zinać do żandanaeryi, gdy już bandyci od nrli 
odeszli i poszli — jak się okazało na wikaryówko. 
ISfam ten tajemniczy napad na żydów wydaje s’ę bar­
dzo podejrzany. Kie wierzymy,: aby żydzi naprawdę 
będą o pokrzywdzeni, umieli zachować takie tajemni­
cze milczenie. ! -

3. Jeszcze bardziej uderza r.as to, żc żaudarra.'- 
ryi wcale się nie śpieszyło szukać i znaleźć złoczyń­
ców, choć w tym wypadku było to bardzo łatwą rze­
czą. Co więcej bardao je*® to ciekawe, iż żandarme- i 
rya najpierw pcszla do żydów, potem dopiero bardzo 
późno na wikaryówkę i w dodafku śmiała bezczelnie 
takie klimstwo telegramem posyłać do Młfcfea.

Obywatele radomvsey! te trzy okoliczności dają 
nam dużo, bardzo dużo do myślenia. Nie wyciągamy 
moioeków, nie szukamy- ukrytych sprężyn. Szukajcie 
wy, boście na nftejSwi i stosunki znacie.

My stwierdzamy tyle. Tajemniczo, skryte, bardzo 
przewrotno, przekupujące chrześcijan, tu niezmiernie 
sprytne jest plemię żydowskie, chrześcijanom zaś 
ogromnie wrogie.

Jeśli nie chce: są, aby urzędy wasze miejscowe plł- 
mowały t-ylko interesów żydowskich z krzywdą chrze­
ścijan, zorganizujcie się natychmiast i załóżcie Zwią­
zek polityczny kato!. ludowy w Radomyślu. Związek 
przed wyborami gminnymi nie* h sobie ułoży swoją 
lJBta radnych i solidarnie niechaj na tę listę wszyscy 
głosują. Naturalnie iut lisię nie przyjmuje ia żadnego 
„wujka żydowskiego” Przy wyborach do Sejmu glo- 
sujćre tvlko na .listę „kat.-Indor, ą“.

Straszna zbrodnia, jaka ?,’ę stała w Radomyślu,' 
dziwne zachowanie ćńe żandarnieiryi w stos raku do 
tej zbrodni, tajemnicze bezpieczeństwo bandytów ni W 
clnij wam o zy otworzą.

Za gminny Związek knt-olii ko-Itidowy w Ostro­
wach Tuszcwskich: Jan Trojracki. ]>r?e\vr,>dnk:ząi y
Związku kat. lud. Franciszek Mycek, sekretarz Zwiąż 
ku. Józ.T Pająk, przeorodmczacy Kółka roinicz.cgo. 
iianlom:c; Rz w/.utck. nrz-w dn-icz -y- Komitc-eu parai 
Jan Paits'kąt kasy;-r SpMki Raif. Władysław Snb>aj, 
radny. Jaw Rzeszabd,. ladr.y. Jan Gacek, radny. 
Adam Paterak, radny, .fan Świst. Józef Siwiec. J6z<-1 
Trujc.acki, syn Waientego. Tomasz Rzesz-.tek. I'T. 
Styi-a. Jan }‘icchota. Kaiarzyna l  i-icbota. Piotr V7itk 
Mary a Magda Anioła Wrona, łfp y a  Sałdyka. Maryń
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Babula. Karolina ltzeszuiek. Katarzyna Kirys. Karo­
lina Piekarska. Karolina Nowak. Anna Ezeszutek. 
lfarva Wyparło.
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albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości 

m li przezorności, stworzysz sobie poważny fun- 
P dusz, który łącznie z nai asta jącymi procen- 
* tami zdoła Ci zapewnić s p o k o j n ą  i b e z- 
»  p i e c  zną starość. Wszystkie urzędy poczio- 
|  we w Polsce przyjmują wk.ady i wydają ksią­

żeczki oszczędnościowe. - - Nie zwlekaj 
więc, bo czas piąci, czas traci.

« N ie niszcz og łoszen ia  tego. wyl ni i  je a  
§ przeczytaj, innym  i nam awiaj w szystkich  B 
- do składania oszczędności, a spełnisz  
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Rzścżfpospolitej Polskiej.

(Ciąg dalszy).
III. Wł.ADZA WYKONAWCZA.

Alt. 39. Prrcydeuta Rzeczypospolitej wyfoićmją na 
lal płodem bezwzględną v 'ększcścią głosów dojju i 
nut połączone w Zgromadzenie Narodowe. Zgromadze­
nie Narodowe zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej 
w ostatn m kwartale siedmiolecia swego urzędowania. 
Jożcli“zwołanie nie nastąpi na 30 dni przed upływem 
siedmio!.'eia. Sejm i Senat łączą s‘ę z samego prawa 
w Zgromadzenie Narotf&wo na za-proszeuio Marszałka 
Sejmu i pod jogo przewodnictwem.

Art, 40 Jeż li Prezydent Rzeczyposportpj nic może, 
sprad/Ować iirzochi.Jtoraz w razie. opróżnienia urzędu 
Prezydenta Rzeczypospolitej wskutek śmierci, zrze­
czenia się, lub innej przyczyny, zastępuj" go Marsza­
lek Seńnu.

Art. 41. W razio opróżnienśa urzędu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Sejm i S tnąc łączą się natychmiast 
na zaproszenie Marszałka Sejmu i pod jego przpwo- 
dn'Ct-wem z samego prawa w Zgromadzenie Narodowe,’ 
celem wyboru Prezydenta. Gdyłiiw Sejm był rozwią­
zany w chwili, gdy urząd Prezydenta Rzeczypospoli­
tej jest opróżniony, Marszalek Sejmu zarządzi nie­
zwłoczni e nowo wybory do Sejmu i Senatu.

Art. 42. Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej przei 
trzy miesiące n’c sprawuje' urzędu, Marszalek zwoła 
niezwłocznie Sejm i podda jego uchwale, czy urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej należy uznać za opró­
żniony. Uchwala,! uznająca urząd za onróżniony, zft- 
pada większością */« głosów, w obecności przytiajorni >j 
połowy ustawowe', to jest ordynacyą wyborczą usta­
lonej liczby po<lów.

Art, 43. Prezydent Rzeczypospolitej sprawuje wła­
dzę wykonawczą przez odpowiedzialnych przed Sej­
mem ministrów i podległych im urzędników. Każdy 
iirzędtuk Ezccaypoupołitcj musi podlegać ministrowi, 
który za jego działania odpowiada przed Sejmem. 
Nomu nacje urzędników kanrclarji cywilnej Prezy­
denta Rzeczypospolitej kontrasygnujc Prezes Rady 
jnadstrow i jest za ich działania odpowiodzialcy przed 
Sejm mi.

Art. 44. Prezydent R z cez yp os p o' i t ej podpisuje usta 
wy wraz z odpowiedni mi ministrami i zarzadza ogło­
szenie ich w I>z,, -nuiku Ustaw Rzeczypospolitej. Pre­
zydent Rzczypoepolitcj ma prawo, celem wykonania 
ustaw i z powolni1 i-m się na upoważniacie ustaw owe, 
wydawać rozporządzenia wykonawcze, zarządzenia, 
rozkazy i zakazy i przep-owadzenie ich użyciem przy­
musu zapewnić. Takit>ż prawo w swoim zakresie dzia­
ła iiia mają ministrowie i władze im podległo. Każdy 
akt rządowy Prezydenta Rzeczypospolitej wymaga 
dla swej ważności podpisu Pt >zsa Rady1 Ministrów 
i wlaśc;-vego nJnistra, którzy1 przez podpisane .Tm-tii 
biorą zań odpowiedzialność.

Art. 45. Prezydent Rzeczypospolitej mianuje i od­
wołuje Prezesa Rady Ministrów, na jego wniosek jnia 
nuje i odwołuję minmtrów. a na wniosek Rady Mwą- 
strów obsadza urzędy cywilno i wojskowe, zastrze­
żono w ustawach.

Art. 46. Prczydmt Rzeczypospolitej jest. zarazem 
najwyższy m zwierzchnikiem sil zbrojnych Państwu, 
nio może. jud: ak sprawować naczelnego dowództwa 
w Czasią wojny. Naczelnego wodza sił zbrojnych Pań­
stwa. na 'wypadek w-ojn\ nuanuje P rzyden t Rzeczy­
pospolitej na wniosek Rady Ministrów1 przedstawić y 
Jirz.gz ministra spraw wnji-koiyyeh, który za ality 
związane z dowództwc-in w czasie wojny, jak 5 za 
wszelkie sprawy kierownictwa wojskowego oćfpowię- 
du pnfe-0 Sejmem.

Artąt47. Prawo darowania i złagodzenia kary, oraz 
darowania skutków1 zasądzenia kimo-sądowkgo \ t  po- 
szSzególtj-y h wy pa-lkacli. przysługuje Prezydentow i 
Rzcc/\pospolitej. Prezydent nie może stosować tego 
prawa do lnłnistrćw zasądzonych na skutek posta­
wienia ich w sta" osi jtrżeeia prz^z Sejm. Amneslęa 
może być udzielona lylko w drodze ustawodaw­
czej.
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Art. 4S. Piezydent Rzeczy pospolitej reprezentuje 
3’aiistwo na zewnątrz, przyjmuje przedstawicie:.! dy- 
pbmn&tycznyęh państw obcych i wysyła przedstawi­
cieli dyplomaty cznych Państwa Polskiego do pańsrw 
obcych.

Ari. 49. Prezydent Rzeczypospolitej zawiera umo­
wy z iicfóii państwami i podaje je do wiadomości 
Sejmu. Umowy handlowe i eeine,-oniz umowy, któro 
?• Pe óbefo.żają pod względem finansowym Państwo, 
a  bo ża-wiorają przepisy prawne obowiązujące obywa­
teli, albo też wprowadzają •/.miaw.ę granic Państwa, 
a także przymierza — wymacają zjawy Sejmu.

Art. 50. rrezyd-r t  Rzeczypospolitej może w.jpo­
wiedzieć wojnę i zawrzeć pokój tytki) za uprz .-inią, 
igoJa/Sejmu.

Art. 51. Za czynności urzędowo Prezydent Rzeczy­
pospolitej nie.jest odpowiedz/kuny M»i parlamentarnie, 
ani cywile i u. Za zdradę kraju, pogwałcenie Konsty­
tucji lub przestępstwa karne: — P r e a y d ę E t  Rzeezypc- 
spodt.cj może być pociągnięty do odpowiedzialności 
tylko przez Śejm uch* alą. powziętą większością */* 
giłsów, przy obecności'eor.ojmniej połowy ństawowej 
ljozby posłów. Sprawę rozpatruje i wyrok wydaje 
Try bunat Sianu według postanowień osobnej justawy. 
Z chwilą postawienia w stan oskarżenia przed Try­
bunałem Stanu — Prezydent Rzeczypospolitej jefct 
zawieszony w urzędowaniu.

Art. 52. Prezydent Rzeczypospolitej otrzymuje 
uposażenie według przepisów clobnej ustawy.

Art. 53. Prezydent Rzeczypospolitej nie może pia­
stować żadnego innego urzędu, aru uależećjdo składu 
Si.jmu lub Senatu.

Art. 54. Przód objęciem urzędu Prezydent Rzeczy­
pospolitej składa przysięgę w Zgromadzaniu Narodo- 
W ern następującej t r e ś c i :

„Przy gęgam Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy 
& miętej jedynemu, i ślubuję 'bobie. Narodzie Polski, 
na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, który obej­
muję: praw Rzeczypospolitej, a prz< dewszystkiem
t  lawy Konstytucyjnej święąje przestrzegać i bro­
nić; dobru powszechnemu Narośl u ze wszystki ii sit 
wiernie sliiżyć: wszelkie zło i niebezpieczeństwo od
Państwa czujnie odwracać; godności 'imienia polskie­
go strzedz ni cza hwiarde; sprawiedliwość wzglądom 
wszystkich bez różnky obywateli -Kr pierwszą sobie 
mieć cnotę: obowiązkom urzędu i służby poświęcić 
się niepodzielni -. Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna 
Jego Męko. Am<?n“.

Art. 55. Mfc istrowio t worzą Radę Ministrów’ pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Ministrów.

Art. 56. Rada Ministrów ponosi solidarną odpo­
wiedzialność konstytucyjną i parlamentarną, za ogól­
ny kiom ek działalności Kzą-dn. Poza teru ponoszą, 
ją ndnistrowie oddzielnie, każdy w swoim zakresC, 
z a  działalność w urzędzie, a to zarówno za Bnljfhośó 
tej działalności z Konstytucją i innemi usiawnmi pań­
stwa. za działanie podległych orgaiąów, jak i z a  kie­
runek swej polityki.

Art. 57. W tymże samym zakresie obowiązuje mi­
nistrów solidarna i indywidualna odpowiedzialność za 
akty rządowe Prezydenta Rzeczypospolitej..''w

Art. 58. Do opowiedzialności parlamentarnej po­
ciąga ministrów Sejm zwyczajną w'ększośc.ią. Rada Mi­
nistrów i każdy’ minister z osobna ustępują na żąda­
nia Sejmu.

Art. 59. Konstytucyjną odpowiedzialność mad 
etrów i sposób jej urzeezywisinienia okreSi opoIks 
ustawa. Uchwala., stawiająca mir.'otrą w stan oskar­
żenia, musi być powzięta w obecności conajmrdcj po­
łowy’ ustawowej li izby posłów’ w iraaodBH *J  otlda­
nych głosów. Rozpoznanie spraw i wyd-ac»5ę-wyrokn 
należy do TryBunału-Sta: u. Minister nic może tuiiy- 
łić się od odpor iędzialnośei- konstytucyjnej przez 
meczcfeic* się urzędu'. Z chwilą postawienia w stan 
oskarżenia migistw jest zawieszony w urzędowaniu.

Art. 60. Ministrowie i delegowani przez n-ich urzęd­
nicy! m-a ją p;awo brać udział w posiedzeniach sejmo­
wych i przemawiać poza koleją mówców’ zapisanych 
do głosu; w głosowa!,! ich mogą brać udział, o ile 84 
posłami.

Art. 61. Ministrowie nic mogą piastować ż a d n e g o  
innego urzędu, ani uczestniczyć w zarządzie i wła­
dzach kontrolujących towarzystw’ i iust.ytueyj na zysi 
obliczonych

Art. 62. Jeżeli urząd ministra sprawuje tymczaso­
wy kierowuiik rnirdsterjiuu, stosują, się do niego wszel- 
kie przepisy o urzędzie ministra. Prozes Rady Mini­
strów w razie potrzeby poru?za swoje zastępstw: 
jednemu z ministrów.

Art. 63. Liczbę, zakres działania i wzajemny sto­
sunek ministrów, jak również kompetencje Rady Mi 
nistrów’ określi osobna, ustawa.

Art. 64. Trybunał Stanu składa się z pierwszi-g j 
prezesa Sądu Najwyższego, jaka przewodniczącego 
oraz dwunastu ezlonkow, których wybierają z poza 
swego grocna; ośmiu Sejm i czterech Seeal. O/Jon,ka­
mi Trybunału Stanu mogą być wybrane eeobr, nie 
piastujące żadnego urzędu państwowego i uży wające 
pełni praw obywatelskich. Wyboru członków’ Trybu­
nału Stanu dokonywają,pScjni i Sen at (natychmiast 
po ukonstytuowaniu się na cały okres ł adencii sej­
mowej.

Art. 65. Dla celów adinfenstracjjnych Państwo Pol 
skie podzielone będzie w drodze ustawodawczej n,s 
województwa, powiaty i gminy miejskie i wiejskie, 
które będą rówmoczośnie jednostkami samorządu te> 
rytorjabiego. Jednostki samorządowe mogą się łączyć 
w związki dla przeprowadzenia zadań w/chodzących 
w zakres samorządu. Związki takie mogą otrzymy- 
wać charakter pybliczuo-puawaiy tylko na podstawie 
osobnej Dstaww.

Art. 66. V/ organizacji administracji państwowej 
przeprowadzona będzie zasada dekoncentracji, przy 
możliwem zespoleniu or-gsnów’ .administracji państwo­
wej w poszczególnych jednostkach terytorjalnych —■ 
w jędrnym urzędzie pod jocteym zwierzchnikiem/orai 
zasada udziału obywateli, powmlanyeh drogą wybo­
rów, w wykonaniu ż.ach.ń tytch urzędów w granicaet 
określon y di us t a wal m i.

Art. 67. Prawo stanowienia, w sprawach należą­
cych do zakresu działania samorządu przysługuje ra­
dom obieralnym. Ozymośei wykonawcze samorząd*
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1 powiatowego naieżą do organów 
utworzonych na zajadzie zespolenia kolegjów, obiera­
nych przez ciała reprezentacyjne, z prze-dstawieicla- 
tm paitet .nowy cli władz administracyjnych i pod ioh 
prze w o dii e t sV en 1.

Arr. 63. Obok samorządu terytorjaTnego osobna 
ustawa powoła .sum.&rząd gospodarczy dla poszcze­
gólny Ut dzidziu żyua gospodarczego, a mianowicie: 
izby rolnicze, handlował przemysłowe, rzemieślnicze, 
tprsny -najemci-j i ince, połączone w Naę-zelną Jzbe 
'Ccspódarcza RkiCzypospolit^pL których spólpracę z 
władzami państwowemi w kierowaniu życiom gosp-o- 
darezem i w zakresie zamierzeń ustawodawczych 
określą usta .vy.

Art. 69. Źródła dochodowe państwa i samorządu 
bedn ustawami ściśle rozgraniczone.

Art. 70. 1’aństwo będzie sprawowało nadzór mu i 
(teual:i!n.d»fią semoczfjrlu przez wydziały samorządu 
wy żez.ego stopnia: raćlzór ten limgą jednak ustawy
przekazać t reściowo aądowsactwui aćmmistracy-jnenm. 
Wyjadł i. w których uchwały organów samorządu 
wymagać. U da wyjątkowo zatwierdzenia przez orga­
ny samorządu węyższśgo^t&pnia kiiu przez uiiłiistctrja, 
będą określone! usta wami.

Art. 71. Odwołanie od orzee-zeu organów,.zarówno 
rządowych, jak i samorządowych, dopuszczone lą ­
dzie tylko do jednej wyższej instancji, o ile ustawy 
nie przewidują w tym w/irłeazie wyjątków7.

Art. 72. Ustawy przeprowadzą zasadę, )ż 0 0  kar­
nych orzeczeń władz administracyjnych, zapadłych 
w pićśrwszej instancji, będzie służyło strorom prawo 
odwołania się ćlo właściwego sądu.

Art. 73. Do orzekania o legalności aktów adrncM- 
3t;,n " jn \ch  w zakresie administracji tak rządowej, 
jak i samorządowej, powoła osobna ustawa sądów,i»i- 
cd.eo ndmbi^stracyjr.c. oparte w swej organizacji na 
współdziałaniu czynnika obywatel kiego i sędziow­
skiego, z Najwyższym Trybanałt tu Administracyjnym 
na czele.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ŻsłnisFskis kolumny ro ta .
ńV myśl art. S ustawy o nadaniu ziemi żołnie­

rzom W. V., Ministerstwo Spraw W ojsk, w^poro­
zumieniu z tilł. Urzędom Zimns. i Mm. Rolnictwa, 
g-iicąe przystąpić clo-- nadania ziCipi tworzy kolu­
mny robocze, stklaćlająoe.księ ze zdemobilizowa­
nych a z.u.-diraonyeh żolrrerzy, uprawnionych do 
otrzvmania ziemi darmo i do nabzerszej pomocy 
rządowej, —  Zadaniem kolumn roboczych jest 
w 1 knwszym okresie wiosennym dokonanie upra­
wy i zasiewów. Do każdej kolumny roboczej zo­
stano p>r/\dziedona odpowiednia ilość lcooi i na­
rzędzi rol.uitw.yvh.

W  okrgsio zaś letnim nastąpi pomiar i rozdział 
gospodarstwa na osady, któro otrzym ają byli żoł­
nierze, zorganizowani w kolumny roboczo. Zde­
mobilizowani żołnierze w kolumnach tych otrzy­

m ają utrzym anie, p rzysługujące żolniw zom  czyn­
ny 111.

Do starania się o wcielerre do kolumn robo­
czych uprawnioni są tylko zdemobilizowani lub 
bezterminowo urlopowani żołnierze, otrzym ujący 
w mysi art. 2 ustawy o nadaniu ziemię darmo, 
a więc :

1) Odznacz oi ii orderem „YirtuŁi Mllrtari41 
i „Krzyżem W aleczny. h“ j 2) podani do tych od­
znaczeń lub posiadający pisemne dowoc ty zasługi 
wojskowej, t. j. wymienieni w odpowiednich roz­
kazach pułkowych, brygadowych i innych jako 
szczególniej zasłużom w slużbd frontowej: ii) 
ochotnicy, którzy odbyli służbę frontową; w W. P. 
lub w oddziałach, uznanych za W. P. — Z pośród 
zaroszonych, odpowiadających powyższym trzem 
warunkom, pierwszeństwo będą mieli zawodowi 
rolnicy.

Zdemobilizowani żołnierze, chcąc-y wstąpić do 
kolumn roboczych, winni zgłosić się do swego ba­
talionu zapasowego, który, o ilo odpowiadają po­
danym wyżej trzem warunkom, 'wysyła ich osob­
nym dokumentem podróży do właściwego od­
działu.

Przyjmowanie zgłoszeń i wysyłanie kolumn 
roboczych odbywać się będzie tylko do l-g:o ma­
ja  b. r.

Dka Anglii bije gadzina sądu.
W  nocy z dnia 1 na 2 kwietnia wybuchł w An­

glii s trajk  górników, którzy nie mogli dojść do po­
rozumienia z rządem. Strajk, letóry ma cechy wy­
bitnie bolszewickie, obejmuje już tysiące kopalni 
węgla i rozszerza się coraz bardziej.

Dzienniki londyńskie donoszą 0  rozruchach 
strajkujących górników w Szkocji i Wa.lji. Straj* 
kujący granatam i ręcznymi zmusili obsługujących 
pompy kopalni m e do zaprzestana pracy, wsku­
tek  czego setki kopalu zalała woda, wynządzaiąe 
tem miljonowe straty . Odbudowanie bowiem no­
wych szybów7 nie pójdzie tak  łatwo, .jak ich nisz­
czenie. W pie'.■wszycb dniach strajkow ało 5 n; ljo- 
nów ludzi, a liczba ta  wciąż wzrasta’. Tl zad wi­
siał do obwodu górniczego większe oddzLły woj­
skowe.

Ze względu na postanowień:e kolejarzy i ro­
botników transportowych przyłączenia się cło sfcra] 
ku, król podpisał dekret, zarządzający mobidzacją 
rezerwy armii lądowej i m arynarki w cci u utrzy­
mania porządku wewnętrznego. Gdyby bowiem, 
kolejarze i t. sav:. dokiowrcy przyłączyli się dc> strąj- 
ku, liczba strajkujących wynosiłaby około 7 mil jo­
nów ludzi. Byłby to największy, strajk , jaki zna
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hisłoya michu socjalnego OsRatnie wiadomości <lo- 
•>?.zą, iż kolej—r e  przyłączyli si-Q już do strajłuu.

Lloyd George o»wia'TOŻ#ł w labie gmin, że 
rzą-.I i  ragriie przedowszystkiem usunięcia pinze- 
sszl- ód, ja k *  w ynikły i chce do tegęo użyć duogi 
rokowań. 'Obow.iąaliicm rządu je&t zabezpieczyć 
kupalnie i oprzeć-się wygórowanym ż?-,daniom 
Równik ów. Rząd zwrócił się również dto osób pry­
watnych z wezwaniem, aby wzięły udział w po­
mocy narodom ej. P art ja. kom unistyczna wystoso­
wała apel do węszy stikich robotrdikóiW, wzywający 
dto r.dżieiłetiia pomocy górnikom.

..Daily Harald-1 donosij m  abrajkm-jący robotni­
cy opsMłonrali w  kilku miejscowościach wCatoą pu- 
bl’czaą i ;?ro!J.aii»c<vre;i republiki bolszewickie. 
Z.Ia«6'ć się g  miało m iędzyinnem ! w Edynburgu, 
Clasapowio i L eeds.• ; "  ' :v- ••. • v, :

Bije Więc d la Ang&ii godzina sąStu! —  bo strajk  
na taką miarę zakrojony mus] wstrząsnąć posada­
mi lego kolosa ze samych mózgów kupieeOucih 
złu idówan ego.

Niefttey gsiują sfą -do wojny 
o Górny SąjŁ

lYia.domości, jakie napływają z Górnego Ślą­
ska, świadczą o gurączkowram gromadzeniu sił nie­
mieckich na granicy po-wki-tów głupczye-klego,
P' u.lniekiego i opolskiego. W razie rozpoczęcia 
akr ji militarnej, sdy nionńeckie skupione w Opolu, 
Khi .-z borku i Oleśnie, m ają zauceńkowae powiaty 
]«>zen!ydowe z północy. Cały lewy brzeg Odry jest 
przepełniony napływowymi silami iiijm-łcokieuii i 
słanotrii-śihią ix>dsfaw-ę operacyjną, zaopaćm nią 
w m atergił ludzki i środki teclinezne.

Osoby, przybj łe z Górnego Śląska opowiada­
ją. że po głosowaniu wielu emigrantów niemicc- 
k ich pozostało na G ónym  Śląsku i pełni służbę 
wojskową w organizacjach bojowych, za wyna- 
grodzemiem. 4(1 marek dziennie.

Policja aliancka przeprowadzając rewizję w 
Laurowej Hucie, wpadła na ślad silnej orgaaiim&ji 

• wojskowej. Równocześnie aresztowano tamże nie­
miecką p o le ję  plebiscytową, u której wykryto 
skład bnoni i granaty  ręczne.

W  związku z wykryciom biura sztabu c-rgsni- 
- zacji w ojskowej w Gliwicuzciu w nocy % dnia 18 na 
10 m arca u  ładze kordicypi-e w‘jr® e « ^ r  w dalszym 
ciągu mieszkanie szefa, sObJ ;1 t,?j tajnej niemiec* 
k ie j;organizacji wojskowej, kopy  pi-<y rewizji w 
marcu zdołał zbiec i ukrywtl.Śirę w Gliwieach. Do­
piero dnia 6 bm. popołudniu udał się szef specjal­
nej policji koalicyjnej z  urzędnikami tej policji do 
iu:esz-Łaaia szefa sztabu, aby go- a?.esziowae. Za­
skoczony tą  naglą wizytą, oficer niemiecki mdło- 
óv.s.ł ratow ać się ucieczką. Strzelił więc do F ran ­
cuzów. zabijając na miejscu inspektora policji ko~ 
j;.iicy,jncj i raniąc komisarza policji koalicyjnej. W 
ir'c.3ięą>stwic tego szef polic-ji koalicyjnej w obro­

ni© własnego życia zmusiziory był użyć broni i 'za­
strzelił na miejscu szefa hu bojówki pnę,klej.

Wojna grecko-turecka.
Grecy.rozpoczęli wojnę z Turkami, k tórzy  d»v 

puścili się rzezi na ekEeśeijana.ch w Azji Mniej­
szej. Z początku Grecy zwyciężali, arie potem t*o. 
nieśli srom otną klęsikę. W skutek niepcsnyślnyctt 
wieści z frontu traci pop iłam  ość król grecki Kon­
stantyn, zwolennik wojny, k tó ry  niedawno objąj 
rządy, a zyskuje zaiufanie-dąwuy prezydent Wei 
nkcloe, którego wezwano- z Paryża do kraju.

/

M fe ls t s r  s k a r b i  V 
Sieczkowski sssSaie,'
Pod naciskiem opinii publicznej Pia*towcy wy" 

■wrócili koziołka i zaczęli się wypierać, j’;:ikoby ży­
czyli 'sobie ustąpienia min. Steczkowskiego. Mini­
ster Swct&kowfiki pozostaje na  stanowisku. 09>ciąr 
żenie bowiem podatkowe w Królestwie wynosi 49 
marek na głowę, w Kałcpetece zaś 80 mir. na gło­
wę. Rozchody na rok 1021 p -ioponoiwaue są w su­
nnę 102 miljardów mik., dochody tylko w sumie 
41 miljmdiów; deficyt wynosi 61 ndljandów. Dor 
planarny do kolei 8 miliardów, adm inistracja ko­
sztuj© 27 milj;t-rr!ów, wojsko mi P o  koszu ować 42 
miijaadów (będzie zaś kosztowa© ofaoło 60 miliar­
dów!) —  podatki zaś, cha, monopole i przedsię­
biorstwa. przynoszą ty lko lo  m lja rd ó w .. Nic dzi­
wnego zatem, że p. Stecckoiwpki poHiostafje... Trud- 
no przypuścić, by w  takich warunfctch jaki kado- 
w.cc pokwa.pił się psayjgć tekę e k^urbu.

A n g f ia  p rsećaw  nśist-
Korcsipondent parywki ..Gaa&ty Wass-i '■ .F:\ra'* 

donosi, iż nie należy mieć żadnych zliłdaań (-o do 
'.stanow iska Angłii w  sprawi© Górnego Sł-ą.F_ . hh- 

gielskie min’ste.i it-wo spraw zcg-nuicznyioli 
nie jednomyślnie zdecydowane jest przesrke-ę-ić 
za wszdicą ce&ę poilnczeuiu c k r ^ u  przemysio 'mś®  
z Polską.

Frr-ncya lmtorniast stoi na stanowisku traw k i a 
wersalskiego, kfń-ry przewiduje pedfelał G. .a 
według wyniku plebiscydn. Dał temu wyraz fran­
cuski prez. min. P .iand w swem lirsemówieitiu 
w senacie.

• Protest Krakowa ppzsciw zaroaditwi
żjdswpkiama na spoozjnak tielzietej,

Y< niedzielę 10 b, m. odbył się w  Krakowi© 
wiec protestacyjny pizemw zmianie ustaw y o spo­
czynku niedzielnym na korzyść handlu żydow­
skiego.
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Ger-erat o gkożącórn nim) .{rkbezi ieezoństwio Ua 
wypadek zatai ic-wdzenia przez I ł/ą d  powyższego 
ustępstwa wygłosił prezes chrze-śc. Zw iązku han1 
dłowców p. Muszyński. Referent zaznaczył, że»w 
takim razie cały handel kiyns-rr^yjny przeszedłby 
w ręce żydowskie. Ustawa taka w swe cli iiafeteu- 
shvach spowodowałaby I. rozbiór Polski pod wzglę 
lem gospodarczy nt.

Inż. Mianow <ki ppzy^onniiĄ że jeszcze 18 gru­
dnia 1919 r. została uchwalona ustawa, uznająca 
niedzielę za dzień ogólnego spoczynku. Jeżeli ży­
jemy iv Pol,sec —  mówił mówca —  toć siuszma 
jest rzecz, aby u Jawa. która zasta a wydana dla 
całego narodu, była przestrzeganą przez wezyst k e 
jego warstwy) bez względu ca wyznanie.

P. Jem! ta/s z G. Śląska w któthiej a gorącej 
przemowie zwrócił uwagę na trzecie przykazanie 
kościelne, zaczynające spU od słów „pamiętaj 
abyś...“ My Górnoślązacy —  mówił — o tem pa. 
miętamy i n e sącteimy, aby rząd Polski zdeo.ydo- 
wał się iHjSoćĆ- spoczynek niedzielny.

Myślą przewodnia'- wszystkich tych i następ­
nych przemówiło były wyrazy protestu wobec za­
mierzonego przez rząd pogwałcenia spoczynku 
n edz’e!nego.

Wkoiicu odczytano rezolucyę, w której 'obra­
ni na wi6cu protestują przeciw zmianie ustawy o 
spoczynku niedzielnym w myśl żądań żydów, a te: 
1) ze względu na obronę powagi religii rzyms to- 
katoVck ej. .jako panującej; g) ze względu na n‘e- 
zewłsK ść życia gospodarczego; 8) ze wzgląd u n» 
obronę stanu ekonomicznego ludności katolickiej.

Rozohieyę tę tłumni1® zabrani na sali słuchacze 
nrzypT tłtuao riiemikknąeymi oklaskami.

T=;k-e wiece protestacyjne powinny się cdbvć 
w każdej gminie, a rezolucje uchwalone na nieis 
należałoby posiać na rece Marszałka Sejmu.

i

Mieszkańcy powisiłm bocheńskiego zapytują, 
dlaczego n c mogą w. żacleir-sposób kupić-w kasach 
rządowych naw et najpilniejszej ilości drzewa lm- 
dułco-wegr.? P rze leż  nk.wct p i czasów austriac­
kich mogliśmy nabyć do walną ilość drzewa, a 
dy/ś kiedy jest wo!na PcM«:a —  kiedy u steni jęjt. 
chl-o-p —  i.'e wolno n im  kupić drzowa w jsusztóy 
Niepołom-ickiej. Wielu z nas chwyta. ..się w skutek 
tego kradzieży, boć chałupę czy st/odolfi'fo-zebn'po­
prawić-; a drzewa kupić nie można, ''."prawdzie 
•każn uam pł-jić do jakjęh.ś urzędów- do Lwowa 
o przwolenic. by można kupić datzewa budulcowe- 
g>, ale, jak się napisze, to  można i rok czekać, za­
nim jaka odpowiedź nadejdzie. Sami zairządcy la-

I ■ sów mówią, że to zarządzoną) jest nies.hi.swne jjjs 
krzywdą dia biednych na wsi. Nu tej drodze pro­
simy naszych posłów katollcko-l-iKitrwyęł) o wsta­
wienie się. byśmy na swą poli/.ekę mogfii nabyć 
choć niew idką 1-o-ść dirzewa .biuuilcowego v - pu­
szczy Niep^lnmickiej.

Mieszkańcy poy.mtu.

Kore spondencye .
ŻDRZARZEC, paw. Mielec. Folii ycy z pod zr.aku 

St.apińskiogo urządrli w G Nr ze „PrzyjacGa Lulu" 
oszczerczy napad na naszych czc .godnych księży, 
a szczególnie na ks. v,ik. Franciszka ka, jakoby 
miał pón uwierać .-po nazwisku kckc.Iv i ch ludzi, że 
obow'-ązJ i kościelne sftcSaia nlcdb.ilc, żc żądtt za po­
grzeb krowy i t. d.

Jako paraPanln i katolik stwierdzam swoim pod­
pisem, żc to jest tylko czysto kłamstwo rzucone 
prz.oy owych polityków „Wolaków". Ks. Wójcik, jąfc 
to wszyscy mogą poświadczyć, -Kpelina po kuplańsk’1 
swojb obowiązki i jest prawdziwym przyjacielem 
luuu.

T c  a 7 zwiacam się do was, wy prd tyey, ł.i prze­
stańcie już politj kować. a więcej ks ęży nie kryty- 
kujcie, bo sąd o nich nie do was l-ależy.

Józef Świątek, czytelnik ..Ludu Kat.ol."
BGKZRCIN, pow. Brzesko. 17 v rzeźnia 1919 r 

wysiały nam dzieci nm-ze z Ameryki paczki, które 
z powodu różnych trudności p'z(iożaly przeszło 1 ’ a 
roku w Gdańsku. Wipłę ra-zy pisaliśmy w tej sprawie 
do Warszawy, ale zawsze naGarnio. Aż -Trarcszete uda­
liśmy su; z prośbą do p. posła dra Matakhwicza, 
który wraz z kolegami swymi zajął sin tą sprawą gor­
liwie i w naszej biedzie inwn dopomógł, bo 19 marca 
h. r. olrzymakśmy wreszcie te paczki któreśmy już 
za zaginione uważali. To też dzid w 'mieniu wszyst­
kich poratowanych zasyłamy p. posłowi Matakiewi- 
czfrwi i jego Towarzyszom za i h żyezlwość i pracę 
serdeczno podziękowanie staropolskimi ,,Róg zapłać".

Wyborcy ze Strmnietwa katol. lud.:
A. Wójcik, Anna Banaś, Szymon Szuba.
STUBNO, pow. Przemyśl W7 dniu 3 kwmtma b. r. 

odbył się u nas .w>c,wEa którym sprawozdanie. po­
selskie zdawał poseł ks. dr. Kotula. Przewódmezą- 
cym wiecu byl ks prok Sapyta,, ‘^LTotarzem p, 
Mroczkowski. W wiecu brali udział Polacy i Rus'ni. 
PosG ks. K. przedstawił obraz -polityki zagranicznej 
i wewnętrzne-j i aktualne sprawy powiatu przemys­
kiego. Na wiem uchwalono rezołueye, domagające 
się szybkiej o d b u d o w y  powiatu przernyskiago. za-pro- 
wad-'on;a wol ;ogo handlu i prowadzenia pol'tyki czy­
stych rąk przez part je. W końcu uchwalono ks. po­
słowi jednemyś!w'e wotum zaufania i podziękowanie 
za gorliwą, pracę poselską. Uczectnik wiecu.

W1TKOWICE, pow. Ropczyce. Jak wszystkim 
wiadomo, w czasie wojny zabierał... żydowska Aus<m 
nawet z kośc-olów dzwony, piszczałki organowe i lich­
tarze. Mierny też wszyscy, że jej ten rabunek na do-
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bre nio wyszedł. I nam w Witkowicach zrabowano 
wtMy dzwor.j, aleśmy za staraniem ks. kan. Jana 
Weisłyh przy ofiui ności paraf «n zakupili niedawno 
w Białej nowe. 1 oto dnia G marca 1>. r. odbyła się 
u nas piękna uroczystość konsekracji tych dzwonów, 
której dokor.ał delegat Najprzew. Ks. Biskupa k3. 
prałat My»or % Tamowa w asystencji ks. proboszcza, 
ks. M. Zuznku i O. Kapucyna z Sędziszowa Rzewna 
to była -chwMa, kiedy młodzieńcy w strojach stra­
żackich nieśli w proccsj-i pięknie przybrano dzwony 
na przygotowane rusztowanie. Podczas sumy zebrano 
na budowę nowego kościoła 36 tysięcy M M I dolar 
i 13 koron srebrnych. Śliczno kazanie wygłosił po 
sumie O. Kapucyn. Wszystkim, którzy się przyczynili 
do uświetnienia tej uroezystości, dziękujemy serdecz­
nie staropolskiem „Bóg za-piać“r  Czytelnik M.

Kalendarz nr. kw iecień 1821
(od 17 do 24 kwietnia)

15
! U. 3 p  Wielk. Roberta

f 12 P. A poloniusza
[ H

i m Leona
i 2 i Zenona

S i u A nzelm a
jl » rJ Sotera, T eodora

S." 'Wojciecha, Jerzego
f «S n . h  "0 W*. Fidclisa.

O. B E R N A R D  Ł U B iE Ń SK I, z zakonu 0 0 . Re­
dem ptorystów obchodził dnia 10 k w e tn ia  b. r. 
50-letni jubileusz swojej pracy kapłańskiej. Uro­
czystość, k tórą wij in. zaszczycili swoją obecnością 
Na jorze w. Kfeiążę-JBiskup Sapieha i Ks. Biskup 
Vi ulęga, odbyła się w kościele OO. Rodemptory- 
-rtów w ] 'odgórthi. 0 . Bernard Łubieński znany 

; iest szerokim m ason ludu polskiego, jako „kula­
wy misjonarz/1, uwielbiany za swa porywająco ka- 
san 'a  i ptaykład życia, prawdziwie świętego. P ier­
siami swioijemi j'm*oorał ten zacny kapłan całą Pol 
rkę wzdłuż f wszerz, utwieidzając lud we wierze 
katolickiej. Oby jak  najdłużej pozostawał jeszcze 
ubodzy nami i krzepił nas potęgą, swojej świętej 
duszy.

SPROSTOWANIE. Boniew aż po zbadaniu okazało 
?ję,.tż.e zarzuty •'••ffeózy ni orce w^korespondencji z Bo­
rzęcina w 43 numerze „Ludu katol.“ ' z. r, b. aseso­
rowi gminnemu p. Józefowi Kobyłeckiemu, z Borzę- 
c'na nie są zgodne z prawdą, więc to z. przyj, innością 
podajemy do wiadomości.

MfLJONÓWKA. W sobotniem ciągnieniu miljo- 
rówki dn a 9 b. m. wygrana padła na Nr. 1,390.389 
zakupimy przez oddział P. K R. P. w Tarnopolu.

EMERYTURY INWALIDÓW. Inwalidzi wojsk, 
giistr., uznani za takich przed wojną, mają wireść 
jat. najwcześniej po Jania o wy placunio emerytur, za­
łączając; książkę inwalidzką, świadectwo przynale­

żności gminnej, oraz dowód (paek.eK pocztów ), kiedy 
interesowany otrzyma! ostatnie pobory. Podania na­
leży adresować do biura ew idóncyjnego b. Domu in­
walidów wo Lwowie, ul. Kurkowa I. 14

SPADEK CEN ZBOŻA W MAŁOPOLSCE. „Kur- 
jer Lwowski11 donosi, że ceny zboża w Malopolsc© 
wschodniej szybko spadają. Cena pszenicy waha się 
od 3.500 do 4.000 Mkp.

PRZENIESIENIA W SŁUŻBIE POLITYCZNEJ. 
Gdn. delegat rządu przeniósł starostę Wł. Olszew­
skiego z Tarnobrzega do Limanowej, sekretarzy na- 
miestn ctwa: Fr. Piątkowskiego z Limanowej do
Lwowa, Wł. Trześhiowskie;£o do Nowego Targu 
i pomczył mu kierownictwo tamtejszego starostwa, 
przeniósł komisarza po w. Dra Adama Karczmarskmgo 
z Nowego Sącza do Weliczki i Dra Mary aria Riessa 
z Myślenic do N o w e g o  Sącza, oraz koncepistę nam. 
Dra Romualda Fo emnego z Liska do Mvślenic.

ŻYDZI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Na Górnym 
Śląsku żyje 20.000 żydów. W przc-myśle i górnictwie 
grają ogromną rolę. Oczywiste n'e jako robotnicy, 
ale kapitaMśei-wbiściciele. Drenniki do-noszą, że 
wszyscy żydzi górnośląscy solidarnie głosowali za 
Niemcami.

ZMIANY W WOJSKO¥/OŚCI. Szef sztabu gou. 
Rozwadowski ześtał irAnowany generałem brorl 
i ma objąć obowiązki głównego inspektora swojsfc: 
Dolyehezasowo jogo stanów sko szefa sztabu w min. 
spraw wojsk, obejmuje gon. Sikorski.

PRZESYŁANIE ZWIERZĄT. Mlnfete-rium kolei 
żelaznej komunikuje: 1) jaja zarodowe w koszykach, 
skrzynkach oraz tak'ż drób i króliki w koszach, skrzy 
nia h, kojcach lub kkdkach mogą być w ciągu lute­
go, marca, kwietnia i maja ca.-»bczecie nadawcy prze­
ważone w pociągach osobowych jako przesyłki nad­
zwyczajne z zachowaniem przepisów' do rodzaju prze­
syt k się odnoszących. 2) kosze, skrzynie,, kojce i 
klatki naVżyc.ic 'ZHbczpiezono od kradzieży muszą 
być zaopatrzono w wddoozre rapisy: Ostrożnie, "o- 
dzaj ładunku firmy. lub. nazwiska nadawcy i dokładny 
adres odbiorcy.

OCHOTNICY W WOJSKU. Jak  z Warszawy do­
noszą, w najbliższej przyszłości ma bvć orr^szone 
rozporządzenie o przyjmowaniu do wojska tych z po­
śród beztormhiowo urlopowanych szeregowych Im. 
podoficerów', którzy zgłoszą się ponowme do dalszej 
służby wojskowej, bądź wr charakterze ochotaików do 
marynarki wojennej, bądź też w charakterze podofi­
cerów zawodowych lub majstrów wojskowych.

UPRAWA TYTONIU. Dyrekcja okręgu skarbo- 
w ego ogłasza: Ministerstwo skarbu zezwoliło w b. r. 
na uprawę tytoniu plantatorom dla celów przemy­
słowych jodyn!o we wschodniej Małopolsce, zaś rol­
nikom dla własnego użytku. Dla własnego użytku 
uprawiać wolno tytoń tylko tyra rolnikom, którzy 
uzyskaj;1 na rok bieżący pozwolenie na uprawę od 
miejscowych zarzadów gminnych. Na obszarze, prze­
kraczającym 10 m. k\v\, uprawa tytoniu dla własnego 
użytku bezwarunkowo nie będzie dozwolona. Osoby, 
które t.ytcń uprawiać będą bez zezwolenia lub na 
obszarze wdokszym, będą obowdązaue mścić trzy­
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krotną opłatę, nadto cały zbiór liści tytoniowych 
ulegnie konfiskacie. Niezależnie od tego, wmni prze­
kroczenia karani będą wedle b. austr. ustawy karao- 
sądowoj. Wyprodukowane liście, tytoniowe może rol­
nik zatrzymać jedynie dla własnego użytku łub sprze­
dać tut. fabryce tytoniu. Nie wolno mu bezwarun­
kowo, pod zagroź on i ran surowych kar, które będą 
bezwzględnie stosowane, odsprzedawać materjału 
tyt. komu innenui. W razie stwierdzenia nielegalnej 
sprzedaży, liście tyt. ulegną konfiskacie, roinik obo­
wiązany będzie do złożeuia skarbowi jjaństwa kwot.y, 
uzyskanej ze sprzedaży. Niezależnie od tych kar, ule­
gnie karze w myśl § 15 s. u. k.

ZJAZD KATOLICKI W WARSZAWIE. Komitet 
organizacyjny Zjazdu katolickiego zakończył swoją 
'organizację wewnętrzną i przystępuje do przygotowa­
nia zjazdu, który jest projektowany w pierwszej po­
łowie września br.

WDZIĘCZNOŚĆ ZA KONSTYTUCJĘ, 'żydowscy 
pos'owie otrzymują zewsząd od swo-di współ wy-, 
znawców podziękowania, za pracę nad uchwaleniem 
dobrej dla żydów konstytucji. Między inńomi nade­
słały z irodziękowaniem telegramy synagoga sando­
mierska i gminy żydowskie, z Opoczna, Suwałk i m- L 
nyeh miejscowości. - »,

ZAĆAtrENIE SŁOŃCA. Dnia 9 b. m. jazea cały 
niemal rńnrk można było obserwować w Polsce czę-;_ 
ściowa zaćmienie słońca.

AMUNICJA DLA POLSKI. Do Gdańska przybył 
okręt angielski „ W a b c e d w io z ą c y 1 amuunje dla 
Dotski. Niemieccy robefciey portowa odmówili począt­
kowo wyładowania okrętu, stawiając żądania n a tu r/ » 
ekonomicznej, potem jednak wyładowywanie okrętu 
sie rozpoczęło. ,

LICZĄ RODOTNIKĆ W PRZEMYSŁOWYCH w 
Polsco w tysiącach tak się przedstawia: 
b. Królestwo Kongresowe . . . . 815.005
Oótiny Śląsk ........................................... 375.000
M a ło p o ls k a .................................................. 285.0011
Wielkopolska ................................................ 1(10.000
Pomorze .......................................... . 1  tó.OuO
Śląsk Cieszyński ...................................  75.000

Razem: . . . .  1,865.009
Na 100 ty s ięy  mieszkańców wypada przeciętnie 

robotników pracujących w fabrykach i zakładach prze 
.n\-słowyeh na Górnym Śląsku — około 12 tysięcy, 
na Śląsku Cieszyńskim — około 18 tysięcy w b. Kró­
lestwie KongTCsowcJo, V Wl-clkopolsce i mnożącej do 
Polski części Pomorza — około 7 tysięcy, w Maio- 
jiolsoe ,— 4 tysiące.

POWRÓT JEŃCÓW POLSKICH. Dnia & b. m. 
nrzybyl do Baranowicz nowy transport jeńców pol- 
nkich z Rosji, złożony z 900 szeregowców i 19 ofi­
cerów*.

CEN Y BYDŁA. Na targ od 2 do 8 kwietnia. b. r. 
spędzano do Krakowa by oka rogatego 472, cielą', 
1085, nierogacizny 552, raz .n 2089 zwierząt. Płacono 
za 1 celnar metr. żywej wngi: k-uhajo od ObOO do
13.000 Mk, woły od 9090 do 14.000 Mk, krowy oi 
7000 do 13.000 Mk, jałowmik od 8000 do 13.000 Mk; 
cielęta od 70u0 do 11.000 11!:, iritrogacizc.ę 1 ucztą

od 17.500 do 20,(X)0 Mk, bitej wagi: nierogaemię oife 
19.500 do 27.000 Mk.

WYPRAWA KAROLA po koronę węgierską ń e  
udała się. Nie osiągnąwszy celu, musiał b. cesarz w ra- 
cać do Szwajcarji.

FAŁSZERZE DOLARÓW. W nocy z dnia C na 7 
b. m. policja lwowaka wykryła we Lwossie ..fabry­
kę" dolarów amerykańskich. Fałszerzy aresz.owuno 
oraz skonfiskowano znacziaą ilość Misz i gotowy Ii 
bajo knotów.

TRANSPORT ROZWODÓW. W Warszawie zaaie- 
sztowano orygtarałnogo delegata, który przyjech .1 
z Aoeryld i przywiózł aż 5.000 rozwodów od żyuów 
emigrantów dta ich żem, pozostałych w Wan.zawm 
i Polsco. Podług rytuału żydowskiego wystarczy bo­
wiem wręczyć rozwód żonie przez delegata, a wtedy 
jest ona rozwiiedzioną nawet wbrew* swej woli. Roz­
wód jest ważny, jeżeli zostanie wręczony w obecności 
świadków i żona weźmie go w ręko choćby na se­
kundę, nawet o ile nie wiedziała z góry, co przyjmuje. 
Noe pomaga -potem odrzucenie tego papieru, ani ża­
dne prctesty.-Rabmi uznają tego rodzaju rozwody za 
zupełnie prawomocne.

PRZERAŻAJĄCE CYFRY. Bolszewicy ogła^jtją 
w swej urzędowej gazecie,' że w ciągu cetatnLgo pći- 

"roeza w 1*2 tu guberr.jach Rosji %odkowej. wybuch! o 
114 powstań, w*ykryto 214 orgscnłzacyj przcciwbol- 
szewiekich, rozstrzelano 4.305 osób. wtrącono do wię­
zienia 28.940 osób.

ZJAZD KOMISARZY BOLSZEWICKICH uchwalił 
na wniosek Lenina pobieranie podatków w maturze 
od rolników, ressztę zaś produktów pozwała rolnikom 
sprzedawać z wolnej ręki. Zachodzi jednak pjdanie. 
w jakim ©eSw włościanie zasilać mają miejskie rynki 
rosyjskie, skoro nic w zamian w zrujaowa lycli miJ- 
stacli nie mogą już otrzymywać. Wieś w lłosii żyje 
obemie swem ży ietn odrębnym, mając własnych rr - 
mieśiników, a wszelki stosiwn-k z arm|ją, ftowieokin 
rządem i miastami wiośeiaeio uważają za nieszczę­
ście.

OBCHÓD ROCZNICY NAPOLEOŃSKIEJ W POI, 
SCE. Ped protektoratem Naozelaika państwa, mar­
szałka Sejmu, prezydenta minWdow, kardynała R a­
kowskiego oraz przoilstawi cielą Francji posła Rzeczy 
pospolitej francuskiej p. PatmCeu i szefa wojskowej 
misji francuskiej im. Niessela, zawiązał się w Warsza- 
wio komitet stołeczny obchodu rocznicy NajKileoń- 
skiej w Polsce, który w odezwie do narodu przy pomi­
ną 109 rocznicę śmierci Napoleona dnia 5 maja b. r 
i nawiązuje do wskrzeszenia państwowości polskiej 
przez Napoleona pod1 postacią Księstwa Warszaw­
skiego.

ILE BRONI MAJĄ JESzCZE WYDAĆ NIEMCY. 
Niemcy mają wydać jeszczo 1.100 armat, 17.000 m - 
tiałicz, 230.000 karabinów.

KOSZTA WOJNY ŚWIATOWEJ. Jeden z sena­
torów stanu > Missouri w Stanach Zjednoczonych, 
opracował zestawienie wydatków wojny światowej. 
Straty przedstawiają się następująco: Koszta wojsko­
we, straty ludności cywilnej i renty inwalidów ogó­
łem 180 miliardów dolarów. Szkody eloktywne pauistw
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sprzymierzonych po spłaceniu kredytów i pożyczek 
wojemiifyeh \  ynoszą 139 miliardów dolarów.

KURS PIEJMIĘDZY 
dnia 11 kwietnia 1921 r.

1 dolar am erykański  780—810 Mk.
1 frank fran cu sk i........................................ 56—59 Mk.
1 maika niem iecka........................................ 12—13 Mk.
100 koron, austrjackioh ■.................... 115—120 Mk.
1 korona czeska  .... ...............................10—11 Mk.
Lei Jrum uńskie 10 —11 Mk.
1 Lira włoska . . . , .......................  28—32 Mk.

fflesEM©? I sa tyra .
TAKŻE RA DA.

Spotkały się dwie Marysie 
1 gadały o tern,

Złapać Wojtka na żeniaczkę 
Oiężkm jest kłopotem. —

Stn#a Magda z za cliakipy 
Na to im odgadnie:

— 'Wyszczerz zęby, daj mu gęby,
Sam ci Wojtek w padnie.

St&ADKI.
Nr fłehiseyt na Gomym Śląsku. Parafia. Cerekiew 

870 Mk; Urząd paraf, Krzyżanowice 400 Mk; Dzieci 
szkolne w Cerekwi 210 Mk.

Na fundusz organizacyjny S. K. L. Ks. Dziekan 
,W. Rogoziowicz z Uszwi 100 Mk; ks. Osiecki 200 Mk.

Na jeńców polsku*. Parafja Siamiediów 420 Mk.
Na biedne sieroty. Dzieci szkolne z Niedżi icizy 

200 Mk.
Na fundusz prasowy. Katarzyna Kraus. Ropc zyce 

BO Mk; ks. Frajic. Jiękoś, Ps.rągowa 100'Mk; Jard , 
Tarnów 12.50 Mb; Paweł Dziedzic z tiumnisk 10 Mk: 
Z. Jeż. N. Sącz 200 Mk; Franc. Fielucb. Ws-rezawa 
BO Mk.

O d p o W i e c f l z f  R e d a h c x ^
Pr zew. ks. R. Zelek, Krzyżanowice p. Pińczów. f.ą; 

dany adres brzmi: Państwa Szkoła Przemyślu Lrzc- 
iwargo w Zakopanem. — P. Pikują, Żalke. Sprawę 
poruszyliśmy u XX. JEejoaaizy i obiecano jjj zilate 
wić. Śpiewniki teraz po 200 Mk. — Józef S. Dąbrów­
ka Wisłoka. Wystarczy. Główny Urząd Ziemski 
T 1'arszawa. — ParaSjanic Zgćrscy. Korosp. mudakdw 
l*jó w gazwie podpisana imieniem i nazwiskiemritna- 
czej obrona niema żadnego znaczenia. Jeśli prawda, 
•Lema się czego bać ani wstydaić. — Miefeai Dyja, 
Grywałd. Teraz nic o tern nie słychać. Trzebate się 
di wiedzieć w Urzędzie Pośrednictwa Pracy y  N

wum Są zu. — St. MaŁecki, Wiiiiećiit?iio», Dan.a Pie­
niądze otrzymaliśmy; dziękujemy. Elementarz' wy« 
siany. Adres poprawiliśmy. — Józef Kędzior, F jborg, 
Dacja. Posialiśmy W as z list do biura. Ćdibyjeoó by­
ło. mają, dać znać. Najprędżejby coś we wsełndmej 
MałopoteCe można kupić, bo tam parcelują. Gażetę 
pod adresem Jan Królak wysyłamy. — Michał Vf<H- 
tanowicz, Roaenlund, Dania Pieniądze od jPfeita dm %4 
żaonych nie otizymaliśmy. Konsulat picze do Pae.a, 
że pieniądze wysłał do Redakcjii^GIosu N&rdi.t", a. 
nie do nas. U nas zamawiał gazetę dla Pansćks. Chwi- 
rut. ze Lwowa, ale pieniędzy nie nadesłał cloląd. Pi­
saliśmy w tpj sprawne do niego, Gazetę wysyłamy. 
Prosimy o wyraźne napisanie, jaki sra być adres i, I 
maja, bo ten poda.iy niewyraźny. Z uwag skorzysta­
my. Kursu koron duńskich nie podajemy, bo'ich łvf 
dłuższego czasu nic notują na giełdzie. — A. Ziębi, 
Krynica-Zdrój. Nie witany, o który Śląsk Panu chodzi, 
o Górny, czy Cieszyński. — J. Z. z Tarnowa. Adr-sa 
lego Towarzystwa nie znamy. Nadawca powinie i :e- 
klamo%vać, albo cadesiać dokładny adres tego Towa­
rzystwa. — Zdzisław Jeż. W pierwszej części nade­
słanego nam artykułu niema żadnej rmwąj myśli, 
<hi ć te, które są, tą  bardzo piękne, ale już tr-Ml;ą . 
oljcpane. Prosimy o drugą -część, więct-.j realną i .icee-f 
mirtową. Prosimy też o korespondencje. — Sypek 
Michał. Będzie wkrótce. — . Ks. Wfaci. .MasdcalSJ 
Dd< zwę zamieścimy,'.choć radzimy rozpocząć i-H-rgi- 
croe kroki o zasiłek rządowy. Wszak jł mil jard ■> wy­
znać zono na pomoc dli rolników. — Ewa Kowalówna 
Z nadesłanego wierszyka widać rozum i dużo ndłć&.Ł 
Jla dobroć -sprawy, deinażo zamiast wierszy, która 
nie zawsze nadają się oc druku, prosimy opisać uim„ 
co się u was dzieje, a taką korespondencję uri.-śd - 
my. —  Woźniak Ludwik. Posłaliśmy list. C r j  •»•)- 
szedł? —  Kilian, Zamieścimy w miarę miejsca. Z# 
ofiarę na fundusz prasowy dziękujemy.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie pr/yjmuje 
odpow iedziaSno^CL

KAZIMIERZ BlALlKIEWICZ. podporucznik 2 p ifen 
podhal. zaginął 14/G 1920 koło Kijowa/t)" wydnmosć 
o nim prosi kolegów matka > C-eLna JHałikicw.acz,

; Wpjoiez.

DO SPRZEDANIA drzewo budulcowe na jraru około 
40 sztuk. Franciszek IGdJa, Wola Ezędzińska. poeati 

' i kolej w miejscu.

Ś W I - E & Z B Ę
n e  jpewniej usu to  w cię- ®  ^  M  £gg E {KT £ f 
jju Miku dsi bazwjnny f  f  e& 4a w S SaS i  S^»
SGAl.il N* nic brudzi bielizny i nic rnnicczyszcza 

T-oicieii, lekko /.mywa me woda, a bielizna z ła­
twością sie wypina. . .PRZERAŹ ,v APTEKACH 
: SKLAlrACH APTECZNYCH. < E ld te '5iy  s k i a f  S
SI. I EL W ^ o w s l t i c h  i & . K a c s c e s a ,

w  W a r s s a ^ g e ,  Cfoite>«5s2; f  ©.



16 O J T D  K A T A L T O K T u  - :\V 1 6 ,z <|. 1 7  K w ie tn iu  t n 2 f .

POSADY ZARZĄDCY w średnim lub małym dworze 
[13.jchętniej w Kióhstwie Pol. poszukuje mężczyzna 
śonatj’, lat 32, który był w Danji rządcą 4 lata, ana 
swój zawód i posiada do-bre świadectwa. Zgłoszenia 
io  Administracji „Ludu katolA pod „Rodak z Kró­

lestwa^.

ZAGUBIONĄ podczas powołania roczników z gminy 
Piaski bolo Włocławka kartę odroczonia Jana- Sudera, 
ur. w roku 1901 w Głogoezowie, poiw. Myślenic?, 

unieważnia się.

WAŻNE DLA ANDRYCHOWA I OKOLiCY. Hodo­
wcy królików rasowych mogą korzystać ze stadni­
ków (samców) rasowych za opłatą w naturze: Od 
samca belgijskiego za pokrycie samicy, wiązka koni­
czyny i 1 litr owsa lub m arka buraków pastewnych. 
Od samca niebieskiego wiedeńskiego za pokrycie sa­
micy, wiązka koniczyny lub dobrego s ana, lub 1 litr 
owca. — Bliższych wiadomości udziela apteka w An­

drychowie;

ZGINĄŁ 12-LETNI CHŁOPAK Władysław Tombur, 
uczeń kkrsytl., ur. w Słupcu pod Szczucinom, lewa 
ręka krzywa, po prawej stronie szyji szkrol.e, sie- 
io:a bez oj a, matka w Ameryce. Wyszedł z domu 
12 l.stopakia 1.920 r. wieczorem i mimo licznych ogło­
szeń nie analazł się dotąd. Matka przysłała z Amery­
ki dla niego ubranie i buty, po które nioc-h się zgłosi 
do opiekuna Antoniego Wmcn.ia w Słupcu pod Szczu 

einern.

ZARAZ DO SPRZEDANIA we wsi czysto polskie], 
odległej od Lwowa 18 kim., stacya kolejowa, szkoła 
i kościół w miejscu, 20-mo/gowe wiejskie gospodar. 
stwo, geba  bardzo urodzajna, jodem duży budynek 
wspólny i mieszkalny i gospodarczy, zasiewy ozima 
5 mg. żyta i 2 mg. pszenicy, dudaje się nasiona wio- 
SCTjmc;, odpowiedni inwentarz martwy, l krowa. — 
Cena kupna 4000 dolarów zo zamianą na Marki pola.

Bliższych irtformacyi udzieli dr. Ja.n Dziurzyńskł 
We Lwowie, pF. Bernardyński L. 11.

Druki reklamacyjne
sporządzane wed!ug wytragafi władz wejckowycb 
są da nabycia w Administracyi „LUJU KAT0L.' 
w  Krakowie i w Filii Arimimstracyi w Tarnowie, ul. 

Chysiowcsca 5, po 20 Kik za egzemplarz.

MIÓD! PSZCZOŁY! JARZYNY! ’> «
.Wysyłam dla pszczół: Centurję, melisę, szałwie. ru­
mianek, słonecznik, przelot;, koniczynę Kałą i czerwo­
ną oraz do ogrodu i pola n irch-w, buraki, sałatę 
grochy, fasole, rzepy, gorczyce, ogórki i t. cl. wszyst­
ko w porcjach po 20, 50 i 100 marek. Towar dobry. 
Adresujcie: St. Wo.icikiewicz, Przeworsk, Małopolsko.

Odpowiedzialny red-iktor: Ks. Frraeiszek Mirek.
Czcionkami dr mc” mi .Głosu Narodu4' w

b*- mm. e r o w  -w
„ W A 8 C C Y R s ' f t f A «MLECZNYPKOSZSSŁŁ

•W akc.yryna* zw iększa wydtijnoAfć  dobrego m leks t  dużą łsw af-
toricią tłuszczu.

»W akeyryna« zw iększa w ydajność m asis.
•W akcyryłia*  w zm acn ia organy traw icn ‘# r popraw ia apety t ł ch ron i

od chorób.
Dodawajcie do parzy krowom *WKfcęynrnQ«, a będzieefo miał* 
d a to  dobrego m W a  i m asJa. — Sforredaż w tip 'ekach  i »fc/ada:h

a p te c z n y c h ;   — G ŁÓ W N Y  SK Ł A D :

Apteka St. i K. Węgrowskich i A. Kadecza 
—   fe  w Waias->*i9, Ciiłodiia 16.

W ydaje  rów ni t i  -za zal er.cniam pocztowcm.

Pasta i wazeiiria oj oiuwia,
kiej szewski, kolki, przędza, szycha, igły, gwoździe, miotło, 
pudkówki, rasi‘p!e, zolówki i obcasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, farby do muteryi, szczotki, przy- 
fcory szkolne, przybory do palenia i golenia itd. d.a ken- 

suiuów i kupców w każdej ilości

Papier szklany, papier szmerglowy
hurtownie poleca..— Na pro ymeye wysyika odwrotnie

J. B j r*bska. Kraków, plac MarjasRi k  3 , 1. %

I f a t e e  P .T . R o ln ic y  I- ;
Z powodu trudności przewozowych oraz 

braku wagonów y

hajwyiszy czas zamawiać obscnle j
p©dl z a s ie w y  w T o fsaae  1 je s ie n n e  z b r a -  §j 
Iiu  ij!s-,yea n aw o zó w , fcy ta k o w e  ssji cieńsi® f  

i ) ! i t . j k i S 4  :  s

ECflS^laT, S €5? ,3  p o p a s o w e  t& y so k o  
p r o ^ s a S a p n ? , « $ 3 P S  MJŁW ©ZOW Y,
bardzo .skuteczny naw óz, nailm ący się  
pod w szystk ie upraw y i cło ksżiłcj gleby.

Dostarcza 4’łka taiawagonowe posyfti każdego galzisku.

M A T E R Y A f c Y  B U D O W L A N E :
CwiAienł, C ił ł«  in iirE rsfc i S 

ssiuUcajSerski, Oachóurka a u a i ic -
tt h ,  „& S® £i?“  i t .

wszystko tylko w ładunkach catowaeonowycli.
Koniczyn? czerwoną, Tymotę i inne nasiona 

; częściowo
z szybką dostawą poleca firma protokołowana

m t . t o s u c h
tiwłmru ipjieiaź i si-łrd nasi. a. pradukiaw nbyiii, w»slkicl umu* I 
siltu jcii, ..tykuiSu tuŚŁWIiaycłi w.pna, cesisnfn, gipsu, feiłki i M ,  *’ 

ti.i .nasiyn ralciayca i Jo celśw pizcmysławyta.
= ^ =  ± Y W IB €, E5YM1K 2 ? .

:aaB m agaK ł3<BE^łBTO3iiAj3 g ^
Wydawca: Związek katolioko-ludewy, 

Iórakowi# pod ąrsądciA Roman* Forka.


